
Przyszłość Szczecina w naszych rękach!

Czego oczekuję
od samorządu mieszkańców? 

S o n d a  „ K u r ie r a ”
SA M I w iem y n a jle p ie j ja ­

k ie  są potrzeby Szczeci­
na, czy li nasze. W iem y co 

należałoby zm ienić w  osiedlach 
i domach. Są. wśród nas tacy, 
k tó rzy  m ają „ż y łk ę ”  społeczni­
kow ską, po tra fią  i lub ią  dzia­
łać dla innych. W łaśnie o n i po­
w in n i s tanow ić grupę in ic ja ty w  
ną i znaleźć się w  samorządzie 
m ieszkańców. Często przypom i-

Finał walki o Biały Dcm

Dziś Amerykanie 
wybierają 

prezydenta
NO W Y JO R K  PAP? Dziś w 

Stanach Zjednoczonych — w ie l 
ka bata lia  po lityczna: w a lka  o 

(Dokończenie na str. 3) 

Budowlani zapewniają 

o wykonaniu planu

W  listopadzie- 
ponad 600

nowych mieszkań
O CENA sy tu a c ji w szczeciń­

skim  bud ow n ic tw ie  by ła  przed­
m iotem  kole jnego spotkania u 
w o jew ody szczecińskiego. Spotka 
l i  się na n im  obok dy rek to ró w  
przedsiębiorstw  także inw esto­
rzy i przewodniczący Rad Pra-

(Dokończenie na str. 8)

RSW —  Zentrag

Narada
prascwo-wydawnicza

w Międzyzdrojach
D Z IŚ  ' rozpoczęła się w M ię ­

dzyzdro jach trzyd n io w a  sesja 
po lsko—N R D -ow ska na tem at 
dzia ła lności p rasow o-w ydaw n i- 

.czej  ̂ RSW  „P rasa-K s iążka- 
Ruch ’ i  w yd a w n ic tw a  Zen trag 
w  40-leciu P R L i 35-leciu NRD, 
ze szczególnym- uwzględnien iem  
stanu obecnego i na jb liższych 
zadań polityczno-ekonom icz­
nych. .

nam y, że: PRZYSZŁO ŚĆ
SZ C ZE C IN A  JEST W N A ­
SZYC H  R Ę KA C H .

Samorząd m ieszkańców — ja ­
kie życzenia pod adresem 
KO SM ? M ów ią  m ieszkańcy 
Szczecina.

IZ A B E L A  Ż A K O W S K A , — 
sekretarz Z W  L ig i Kobiet Pol 
skich : —- Oczekuję w ie le , prze­

d e  w szystk im  rzeczy n . j  ważni ej 
•szej i chyba n a jtrudn ie jsze j:’ 
tcg ra c ji m ieszkańców w  osiedlu, 
byśm y się nie czuli anon im o­
w i, zam knięci we w łasnych 
czterech ścianach, lecz społecz­
nością zw iązaną w sp ó lnym i ce­
lam i, zadaniam i, czynam i. Trze­
ba w  ludziach obudzić większe 
poczucie o dp ow iedz ia ło ‘■ści za 
wspólne dobro, zachę?:ć do po­
de jm ow ania dzia łań d!a ogółu 
mieszkańców.

Działacze samorządu - obok 
tych podstaw owych spr a w b y k  
wych, ja k  rozw ó j s ie .i handlo­
w o-us ługow ej, bazy ośw ia tow e j 
— p o w in n i ba rdz ie j n iż  dotyeh 
czas^ zająć się rozeznaniem  ob­
szarów dom agających się z w y  k 
łe j, lu d z k ie j pom ocy P ow inn i 
on i w iedzieć, k to  jest - ta ry , sa­
m otny, obłożnie chory, kom u! 
potrzebna jest codzienna po­
moc. a nie od św ięta

Kogo w idz ia łabym  we w ła ­
dzach samorządu m ieszkańców ’  
Może m oje uw agi wydadzą się

(Dokończenie na str. 5) I
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Rok założenia 1945 N a k ład : 85 000 cSz.

W przeddzień 67 rocznicy Wielkiego Października

U r o c z y s ty  k o n c e r t  
w Filharmonii Szczecińskiej

JU TR O  przypada 67 rocznica zw ycięstw a W ie lk ie j S o c ja li- n ierze Pó łnocnej G rupy W ojsk 
stycznej R e w o luc ji P aździern ikow ej. Z te j okaz ji w  tca lym  A rm ii Radzieckiej, a k tyw  Tow a 
w o jew ództw ie  szczecińskim  odbyw ają się liczne w ieczornice, rzys tw a  P rzy ja źn i Polsko-Ra- 
akadernie, im prezy  ku ltu ra ln e  i spotkania z radz ieck im i p rzy - dzieckiej.
ja c ió łm i.

Przed 40 rocznicą zwycięstwa nad faszyzmem

Kapitańskie głosy
0 wychowaniu 

na morzu
W KO Ń C U  września, o czym  

in fo rm o w a liśm y  na- naszycn ta - 
niach, odbyła się w  Szczecinie
1 Św inou jśc iu  dw udn iow a  sesja 
w yjazdow a K o m is ji M o rsk ie j 
K C  PZPR. E fektem  je j obrad 
by ło  opracow anie 'stanow iska w 
spraw ie re a liza c ji zadań pracy 
ideowo-wychow.awczej wśród 
załóg po lskich  s ta tków  m ors­
kich . O kreślone w  n im  zostały 
też zadania i  w ym og i staw iane 
dowódcom  sta tków .

O P R A C O W A N Y  ©rzez K om isje  
M orska K C  P Z P R . dokum ent i  te- 
W  dotvczace r b li kan k a n a  vr za­
kresie oracv po lityczn ej i  ideowo- 
-w ychow aw czej % załogą stanow iły  
kan w ę dyskusji 2 udziałem  70 ka ­
p itanów  żeglugi w ie lk ie j 2 iedno- 
siek arm atorsk ich  Pom orza Z * -  
ohodnieco. k tó ra  została zorgauiao-

(Dokończenie na str. 2)

Utrwalić ślad
Szczecińscy plastycy dla Rejonu Pamięci Narodowej

S ekretarz K W  PZPR Jerzy 
. T . „ ‘-i , , , W ieczorek w  w ystąp ien iu  oko-

C LN TR ALN Ó  M akcentem  ob licznościow ym  przypom nia ł zna 
chodów rocznicy W ielk iego Paz czen}e h istoryczne R ew o luc ji 
dz ie rn ika  b y ł wczorajszy u ro - P aździern ikow ej i  je j dziedzi- 
czysty koncert w  Państw owej ctw a  d la  losów Polski, zarówno 
F ilh a rm o n ii im . M . K a rłow icza . w  listopadzie 1918 roku  ja k  i  
W z ię li w  n im  udzia ł przedsta- w  okresie I I  w o jn y  św ia tow ej, 
w ic ie le  w ładz po litycznych  1
adm in is tracy jnych  w ojew ódz- (Dokończenie na str. 2) 
tw a  z I  sekretarzem  K W  PZPR 
Stanis ław em  M iśkiew iczem
w ojew odą szczecińskim Stanis­
ła w e m 1 M alcem . U czestn iczy li w  
n im  przedstaw icie le placówek 
konsu la rnych  w  naszym m ieś­
cie, , radzieccy specjaliści, żoł-

Jodkowslci
W PRZYSZŁYM roku, 9 maja, 

będziemy obchodzili 40 rocznicę 
zwycięstwa nad faszyzmem hitle­
rowskim. Doniosła, data zbiega 
się także z innym faktem histo­
rycznym: powrotem Szczecina i 
Pomorza Zachodniego do Macie­
rzy. Trwają intensywne przygoto­
wania, aby nie tylko godnie ucz­
cić rocznicę, lecz również utrwa­
lić ślad walk i martyrologii . na­
szego narodu towarzyszących wy 
Zwoleniu. Takie ślady to * Rejon 
Pamięci Narodowej, czyli Cedy­
nia, Gozdowice, Siekierki .oraz ich 
okolice. Każda z tych miejscowoś 
ci wpisana jest w polską .histo­
rię, w każdej — do dziś pozo-

Mowa tronowa
Elżbiety II

L O N D Y N  P A P . Królo-wa W . B ry ­
tan ii; E lżb ie ta  I I  w ygłosi dziś -w 
Izb ie  G m in . izb ie  niższej o arlam en - 
tu m ow ę tronow a tra d y c y jn ie  o rzv  
gotowana- przez p re m ie ra .'

stały -ślady po krwawych bojach, 
stoczonych przez żołnierzy pol­
skich i radzieckich. Tu w kwiet- 

•niu 1945. wzięła, początek słynna 
Operacja Berlińska, która forso­
waniem Odry dało początek sro­
motnej klęski faszyzmu... .

Od pewnego czasu w Rejonie 
Pamięci. Narodowej trwają inten­
sywne prace porządkowe. Prze­
budowywany jest Cmentarz W o j­
skowy, na którym spoczywają 

(Dokończenie na s ir . 1)

Coraz chłodniej
M IM O  do ić  optym istycznych  za- 

Dowiedzi m eteorologów  dotarła  na-d 
Polskę fa la  chłodnego pow ietrza z 
północy. Dziś rano  nP. w  Szczeci­
n ie  by ło  za led w ie  2 st. C , a w 
północno-w schodniej części k ra ju  
notowano te m p e ra tu ry  u jem ne.

N atom iast m gła. k tó ra  tak  dała 
sie. nam  we zn ak i w  niedziele, w -  
poniedziałek h v ła  p rzyczyna poważ 
nych zakłóceń ruchu  w  centrum  
i na południu  k ra ju . N otow ano sdo 
re. opo-żnienia w  k o m u n ik a c ji lo t­
n icze j o raz  na ko le i i  w  transpor­
cie drogow ym .

Dziś koncert
w Warszawie-
D Z IŚ  w przededniu 67 rocz­

n icy W ie lk ie j Socjalistycznej 
R ew olucji P aździern ikow ej w  
całym  k ra ju  o dbyw ać sie bę­
dą uroczyste obchody tego ju ­
bileuszu G łó p n y m  akcentem  
o.behodów doniosłej rocziticy  
bedzie uroczysty koncert w  
Sali Kongresowej P K iN  w 
W arszawie i zorganizowany, 
m zez Z arząd  G łó w n y  1 Z a ­
rząd Stołeczny To w arzys tw #*  
p rzy ja źn i * Polsko-Radzieckie!.

Spotkanie 
WK ZSLw

W CZO RAJ, w  zw iązku ze 
zbliża jącą się 67 rocznicą W ie l­
k ie j Socja lis tyczne j R e w o luc ji 
Paździe rn ikow e j m in is te r pełno 
m ocny, konsu l genera lny ZSRR 
w  Szczecinie W ła d im ir  Basa- 
niec gościł u a k tyw is tó w  Z je d ­
noczonego S tronn ic tw a  Ludowe 
go.

Na wstępie prezes W K R y­
szard Szunke p rzypom n ia ł ze­
b ranym  sekretarzom, ins tanc ji 
podstaw owych stron n ic tw a  h i-, 
storyczne uw arunkow an ia ., ja ­
k ie  tow arzyszy ły  narodzinom  
socjalizm u na świećie. M ówca

(Dokończenie na str. 2)

Współpraca PRL — ZSRR

Radziecki naukowiec 
wykłada w Szczecinie

Rozmawiamy z doc.dr. Gienadijem B IE LA K O W E M , 
pracown ikiem naukowym Politechniki w Kijowie.

— Już czw arty  semestr p-ro- k-owego byłeffn op iekunem  grupy 
wadzi pan w yk ła d y  i ćw iczenia studentów  polskich, kszta łcą- 
dla s tudentów  A ka dem ii Rolni«- cych się na k ijo w s k ie j P o iitech 
czej z p rzedm io tu  — nauka, o nice. Jest to* zresztą najw iększa 
po lityce . Skąd te pana zw iązk i grupa wśród w szystkich  obco-
z Polską?

■ N ie  jest to  m ój p ierw szy

k ra jow ców  stud iu jących  na na­
szej uczelni.

W ram ach .w spó łp racy między
k o n ta k t z polską wyższą uczel reso rta m i n a u k i obu naszych ■ 
nią. W  la tach 1974—77 praco- k ra jó w  o trzym a łem  propozycję 
w a łem  w  Zakładzie  S tosunków pod jęcia ponow nie  pra.cy dydak 
M iędzynarodow ych In s ty tu tu  tyczne j .w Polsce i w  ten spo- 
N auk P o litycznych  U n iw e rsy te - sób znalazłem  się na początku 
tu  Śląskiego. Po pow rocie  do 1083 roku  w  Szczecinie. '
K ijo w a  obok pracy zaw odow ej
w  Ka tedrze  K om un izm u N a u - (Dokończenie na str. 2)
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Kapitańskie głosy
o wychowaniu na morzuUroczysty koncert

(Dokończenie ze s ir. I) dając się w  im ie n iu  obyw a te li 
radzieckich m ieszkających i pra  

N a w iązu jąc do ak tu a ln e j współ eujących ¡w  naszym  regionie 
pracy  po lsko-radzieck ie j J. W ie s tw ie rd z ił, że przeżyw a ją  om  
czorek s tw ie rd z ił: w ra z  ze społeczeństwem szcze­

c iń sk im  tru d n y  okres wychodzę 
—  Z W IĄ Z E K  Radziecki wspie nj a 2 k ryzysu  i  docenia ją duży 

rai i wspiera wydatnie polską rozsądek m ieszkańców Z iem i 
gospodarkę, udziela pomocy Szczecińskiej, k tó ry  p rze ja w ia  
technicznej i materiałowej. Set sję w  postawach o fia rn e j p ra - 
ki polskich zakładów produk- cy  j  akcep tac ji idea łów  s&cja- 
eyjnych współpracują bezpo- ¡izm u —  u s tro ju  mającego na 
średnio z fabrykam i radziecki- cej u zaspokojenie potrzeb ludź­
mi. Ścisłe i żywe są kontakty kich. 
naszych środowisk naukowych i 
kulturalnych, organizacji spo- dalszej części wczorajszej
tocznych i młodzieżowych. W y- uroczystości I  sekretarz KvY 
miana doświadczeń \v2ho»aca PZPR Stanisław M iśkiewicz u- 
naszą wiedzę, nasze możliwości deko row a ł specja listów  radziec- 
działania we wszystkich dziedzi k ic h  p racu jących w  przedsię- 
tt&ch pracy i  życia. b io rs tw ach  i w yższych uczel­

n iach odznaczeniami „G ry fa  Po 
N A S T Ę P N IE  zabra ł głos kon- m orskiego”  za zasługi d la  Po­

s ili genera lny ZSRR w  Szczeci- m orza Zachodniego. Odznacze­
nie W ładim ir Basauiee, k tó ry  .u ;a te o trzym a li: W ładim ir. Aga 
om ów ił znaczenie 67 rocznicy pow, Giennadij Bielaków, A na- 
R e w o luc ji P aździern ikow ej, k tó  to lij Kostenko, Leonid Kussak, 
re  ow ocuje w  codziennej p ra k - Jurij Szkołnyj i Konstantin Wa 
tyczne j dzia ła lności. W ypow ia - sile w.

Spotkanie 
w WK ZSL
(Dokończenie ze s ir. 1)

pod kreś lił udz ia ł kom un istów  
po lskich  w  dziele W ie lk iego 
Października.

M IN IS T E R  oelnom ocnw  konsul 
g eneralny W ła d im ir Basaniec w 
ciepłych stówach w v ra * ił uznanie  
Ula tru d u  szczecińskich ro ln ikó w , 
a także  życzył działaczom  ludow ­
cow ym  dalszych sukcesów w  spo­
łeczn ikow skie! pracy. N a w la z iija c  
do zb liżające! sle k o le in ę ! ro czn i­
cy R ew olucji P aździern ikow ej, kon  
*u l eenera lnv  w skazał na w ie lka  
role. iaka  w dziełach ś w ia t*  w y­
pełn iła  ideologia kom unistyczna. 
I*otc/-nv ruch społeczny, w yrosły  
na naukow ych  podw alinach m a rk ­
sizm u i  len in izm u. s tał sle eroż- 
nym  orężem  dla rosnącego w sile 
faszyzm u. M ów ca podkreślił hum a­
nistyczne Idee zrodzone przez W ici 
k l P aździern ik .

N A  zakończenie uroczystego spo­
tkania.. zebran i ob e lrze li s'-tystycz­
ne pre-zentaći* uczniów  S re d n e : 
Szkoły M u zycznej oraz Zespołu  
Szkół Łączności.

(m or)

Posiedzenie Prezydium Rzqdu

Rozwój elektroniki
J A K  iuż in form ow aliśm y. w c*o - 

ra1 P rezyd iu m  Rządu obradow ało  
nad spraw am i eisktronizaieli i  robo 
ty z a d l w  przem yśle. N a POKteo 
techniczny i oraa-n.Vz acv i n v w  go- 
ipodarc» oraz w  życiu  społecznym  
w  coraz w iększym  stopniu w p ływ a  
rosw ói e le k tro n ik i. Szybkie w dro­
że n i*  te! osiaanieć. a zwłaszcza  
m ik ro e le k tro n ik i *p rz v la  unowocze­
śn ian iu  w yrobów , oodno^zeniu ich  
jakości { niezawodności oszczędza­
n iu  energ ii i surowców, zm nie jsza­
n iu  za tru d n ien ia .

Zw iększenie e fektyw ności prze­
m y tu  w y  ma es rów nież coraz sze” 
-r/.eyo w o ro w a d *santa au tom atyzacji 
i robotyzacji procesów technologie? 
nvch.

Przed  roeDoczcciem prow adzący  
o b ra d y  prom ie*. cen. a rm ii W o i-  
clech Jaruzelski w raz z n ie k tó ry ­
m i członkam i P r«zvd 'u m  Rządu  
zw iedza w s fs w e  ..E lektro n  ka # noś­
n ik iem  postępu i  nowoczesności” .

N a wsteoie o b r-H  m trrs te r h u t­
n ic tw a 1 Przem ysłu m aszynowego  
Janusz M acierew icz zapoznał 
branych  z  a k tu a ln ym  stanem  n ro -  
rlu kc li e lek t-o n  ieznei w naszym  
k ra iu  oraz re a liza c ji program u o 
e lek tro n Izae ii gospodarki. P rzyczy ­
nia sie on do znacznego postępu 
w  przem yśle, w  transporcie i ko  
•n u n ik ą d  i ogrnn^czając zużycie e- 
nerg ii o 15 do ?0 proc. zaś surow  
eów i m a te ria łó w  o M  do 3® proc

Po zakończeniu cerem onii de- 
ko i'a c ji odbył się konce rt w  
w yko nan iu  o rk ie s try  F ilh a rm o ­
n ii Szczecińskiej i  C hóru P o li­
te ch n ik i Szczecińskiej. W  boga­
ty m  program ie konce rtu  zna­
laz ły  się m. in . u tw o ry  P io tra  
C za jkow skiego, A ram a  Chacza­
tu riana , K a ro la  Szym anowskie­
go i S tan is ław a M oniuszki. D y ­
rygen tam i konce rtu  b y li ~  
Stefan M arezyk i Jan S zyrocki.

(w ab i

Kartka z kalendarza

„Sonderćkiion Krakau”
W 45 R O C Z N IC E  przeprowadzenia  

głośne! a k c ił krakow skiego gesta­
po w ym ierzo n e j w  polskich n a ­
ukow ców  znane1 ood nazwa .Son 
deraktkw j K ra k a u "  w U n iw ersyte­
cie Jagiellońskim  odbędzie sie dzi­
siaj at>el byłych w ięźn ió w  obozu 
koncentracyjnego  w  Sachsenhau­
sen. gdzie tra fil i  profesorow ie i 
naukow cy k rako w skich  szkół w yż­
szych.

Utrwalić ślad
(Dokończenie ze str. 1) trzech akcentów rzeźbiarskich — 

monument u wjazdu w rejon 
prochy poległych podczas forso- Cmentarza Wojskowego. Autora- 
wania Odry żołnierzy LWP. Robo- mi rzeźby są: Wieńczysław Ma­
ty przy przebudowie cmentarza zuś i Tadeusz Eysymont, którzy 
są już wielce zaawansowane — wczoraj przekazali swe dzieło 
ustawiono nowe krzyże na mogi- przewodniczącemu Komitetu Oby- 
łach żołnierskich, wiosną przybę- watelskiego Ochrony Pomników 
dzic tu pięknej zieleni. Watki i Męczeństwa w Rejonie Po-

Częstymi gośćmi w rejonie są mięci Narodowej — Gerardowi 
artyści — plastycy ze Szczecina Lcmke, naczelnikowi miasta
Wczoraj przekazano jeden z gminy Chojna. (W .

(Dokończenie ze s tr. 1) w aw czej, w  k tó rych  należy o- 
dejść od schem atów, op ie ra jąc  

a w dniu wczorajszym przez - ;PyVt  nvfistv em ocionałllY  Wydział Gospodarki Morskiej KW Się O języK p io s ty , em ocju iicu jiy 
p z p r . u ła tw ia ją c y  od b ió r w ażnych

Na początku wczorajszego spot- treśc i przez załogi. Chodzi bo- 
kania, w którym  wzięli również u - . f-, i „ r ,v n a o7« j finc ie
dział przedstawiciele kierownietw Włem ® W **aszej IK _
»dministiraeyjnyck i poutvcznvch przeważał ty p  tna tyn arza  za- 
»rzedsieWorstw sospodarki mor- angażowanego w  spraw y socja- 
skiej oraz Wyższej Szkoły Mor- 
skiej. sekretarz KW P ZP R  J E R Z Y  11
w i e c z o r e k  p rzedstaw ił jn fo rm a - W c z o ra js z a  n a ja d a ,  w  K io ie j  
cje «  ak tu a io e t sytu ac ji «polecz- w y s tą p i ły  r ó w n ie ż  p o le m ic z n e  
8 0 - gospodarczej w o jew ództw a. N a - a t c e n t y  s ta ła  s ię  d o s k o n a łą  O - 
stepnie o m ó w ił zn ic ze a ie  i  oduo- r>r>ol:ł 'jó\.v
wie dział iiość kap itana-dow ódcy «tat k a z ją  do  w y m ia n y  pOgląDOW  

w kszta łto w an ia  oh*, w a ie łsk ick  m ię d z y  p r z e d s ta w ic ie la m i p rz e a  
patriotycznych postaw członków s ie b io r s tw  i  in s ty tu c j i  m o rs k ic h

załóg pływających. ■s n ra t,łv k a m i __ dow ódcam iw  p r z e s z ł o  dwugodzinnej dvs- a p raK tyK am i uuw 
kusił podkreślano. że ścisłe współ- s ta tków  o is to tnych  probiem acn 
działanie kapitanów z organizacja- n raćy  w ychow aw czej na m orzu, 
mi partyjnym i na statkach jest ^  ' (wab)
podstawowym warunkiem właści­
wego wypełniania fu-nkcii wreho- r *  “
wawczych- poprzez szeroko oojęta j  SpfQWQ SfTtlCfCI
prace ideologiczna. W ażny jest tu j .......-—.------------- —
niejednokrotnie osobisty przykład‘ ,
dowódcy statku i kadry oficerskiej. KS. ro p ie iu a a n i 

Dyskutanci mówili « konieczności — —--------------------

Komunikat MSW
W A R S Z A W A  PAP. M in is te r­

stwo S p raw  W ew nętrznych in ­
fo rm u je , że w  oparc iu  o do­
tychczasowe m a te ria ły  postępo­
w an ia  przygotowawczego, B iu ­
ro  Śledcze M SW  w ystąp iło  do 
P ro k u ra tu ry  G eneralnej o przed 
s taw ien ie  zarzutów  i tymczaso­
w e . aresztowanie p łk . Adam a 
P ie truszk i, zastępcy dy re k to ra  
departam entu  w  M SW  i pp łk . 
Leszka W „ nacze ln ika jednego 
z w yd z ia łów  Stołecznego U rzę­
du S p raw  W ewnętrznych.

W  d n iu  4 bm. p ro ku ra to r a- 
resztował A dam a Pietruszkę, 
podejrzanego o to, iż u d z ie lił 
pom ocy w  dzia łan iach, k tó re  u - 
m o ż liw ia ły  sprawcom  uprow a­
dzenie i pozbawienie życia ks. 
Jerzego Popie łuszki.

P ro ku ra to r nie znalazł na to­
m iast dostatecznych podstaw 
uzasadniających przedstaw ienie 
zarzutu i  zastosowanie tym cza­
sowego aresztu wobec pp łk . 
Leszka W., zatrzym anego na 
podstaw ie decyz ji m in is tra  
spraw  w ew nętrznych. P ro ku ra ­
to r  z lec ił dalsze w yjaśn ien ie  
sp raw y pp łk . Leszka W., w d ro ­
dze postępowania służbowego.

popraw y oracy dydaktyczn e j w  
w yższych uczelniach m orskich r»o- 
orzez rozszerzen i* zaleć dla stu­
dentów  z n auki o oracv socjolo­
gii 5 ekonom ii D olitveznel oraz ?. 
organ izac ji czasu wolnego. W skazv 
w ano na szczupłość i niski poziom  
techniczny bazy sprzętow ej dla 
prow adzenia działalności ideowo- 
-  w ychow a w czel na statkach, co ma 
istotne znaczen:e w  sytu ac ji oddzia  
ływ an ia  na fa łach eteru  orzez prze 
c iw n ika  politycznego.

Większość m ów ców  b vła  zgodna 
co do tego że tam  gdzie dobrze  
prowadzona iest praca ideow o-w v- 
ehowawcza ta m  zazw yczaj osiąga­
ne sa ró w n ież r»ozvtvwne w y n ik i 
gospodarcze dane! jednostki p ływ a  
iacei.

W  T R A K C IE  dysku s ji głos 
zab ra ł I  zastępca k ie ro w n ika  
Urzędu G ospodarki M orsk ie j 
Ryszard Pospieszyński. W ska­
zał on na coraz bardz ie j skom ­
p likow ane  zadania, ja k ie  sto ją 
przed dow ódcam i s ta tków  na 
nowoczesnych jednostkach. N ie 
zw a ln ia  to  je dnak kap itanów  
od odpow iedzia lności za pracę 
ideowo-w ychowawczą. P ow in­
na się ona sprowadzać do 
kszta łtow an ia , w spóln ie z a k ty ­
wem  p a rty jn y m  i  zw iązkow ym  
na statkach, postaw  odpow ie­
dzia lności każdego członka za­
ło g i za Polskę Ludow ą, um ie ­
ję tnośc i reprezentow an ia nasze­
go k ra ju  poza jego granicam i. 

iu «| S łużyć tem u pow inn y  różne fo r
. Jur.) I m y dzia ła lnośc i ideow o-w ycho-

(Dokończenie ze str. 1)

— O Ue wiem zajęcia dla 
studentów prowadzi pan w jęay 
ku polskim. Z  naszej rozmowy 
w ynika też, źe doskonale pan 
włada naszym językiem. W  jaki 
sposób fo  pan przyswoił?

— Do zainteresowania się Pol 
ską tra f iłe m  trochę okrężną d r o 
gą. Z  w ykszta łcen ia  jestem  h i­
sto ryk iem . P isałem  pracę dokto r 
ską z h is to r ii stosunków franeu 
ako-n iem ieokich. To zm usiło 
m nie do zainteresowania się lo  
sam i Połs-ki, a także opracow a­
n ia m i po lsk ich  h is to rykó w  na 
ten temat. Sięgałem  też do 
po lsk ie j lite ra tu ry . Wówczas za 
bra łem  się do n a u k i języka.

Uw ażam , że daleko m i jeszcze 
do pełnego opanowania po lskie­
go. ale domową b ib lio te kę  l i ­
te ra tu ry  po lsk ie j m am ju ż  spo­
rą.

— T ra f ił pan na n ie ła tw y  
okres w  środow isku akadem ic­
kim . M łodzież nie jest taka, jak 
przed k ilko m a  la ty . Jest k r y ty ­
czna wobec otaczającej rzeczy­
w istości, często zna jdu je  się 
pod w p ływ a m i pog lądów n ie ­
p rzychy ln ych  naszemu u s tro jo ­
w i. Jakie nan ma zdanie na le ­
m at swoich studentów?

— Na studiach dziennych pro 
wadzę w y k ła d y  m onograficzne 
z m iędzynarodow ych stosunków 
po litycznych  d la studentów  IV  
i V  roku  (tem at ten jest do 
w yboru ) a także zajęcia z nau­
k i o po lityce  dla słuchaczy za­
ocznych. O czywiście posługuje 
sic jeżyk iem  po lsk im '

Studenci m ają bardzo zróżn i­
cowane o-oinie na tem at tych 
samych w ydarzeń zachodzących 
na arenie m iędzynarodow ej. Róż 
ne też są pog lądy na procesy 
pobtvczne zachodzące w  P o l­
sce. D yskusje są n iezw yk le  ża r­

liw e  i muszę stw ie rdz ić , że 
w ie lu  spośród n ich , nie na­
leżących naw et do p a rt ii,  asni 
do o rgan izac ji m łodzieżow ych 
prezentu je  pog lądy i oceny t ra f­
ne z p u n k tu  w id z e n ia 'p o z y c ji 
klasowych.

W  tra kc ie  w ym iany poglądów 
w yraźn ie  uw idaczn ia ją  się po­
dz ia ły  w środow isku, ale co 
uważam  za cenne, obok „ k r y t y ­
ka d la k r y ty k i” , co szczególnie 
da je  się zaobserwować w  dysku 
s ji na tem at a k tu a ln e j sy tuac ji 
w  Polsce, są i  tacy słuchacze 
k tó rzy  w  oparciu o argum enty 
przeciwstawna ją  się tym  n ie tra f

s tk im  stopień przysw o jen ia  ma­
te ria łu . w ykładanego w  oparc iu  
o g łów no założenia f ilo z o fi i m ar 
ks is tow sk ie j. Jeśli ktoś niezależ 
nie od tego posiada w łasne po­
dejście do tem a tu  — nie u m n ie j 
sza to  jego szans na uzyskan ie 
dobrych ocen na egzaminie

— A .rak ocenia pan a k ty w ­
ność społeczną środow iska aka­
dem ickiego? Na pewno jest ona 
inna  n iż  na uczelniach radziec­
kich .

— Uważam , że studenci A ka ­
dem ii R o ln icze j są k u ltu ra ln i,  
dobrze w ychow an i poważnie

Radziecki naukow iec 
w yk ła d a  w  Szczecinie
nym  opin iom . N a jw ięce j kon ­
tro w e rs ji jest w o kó ł ta k ich  te­
m atów  ja k  dem okrac ja  soc ja li­
styczna. m etody i fo rm y  k ie ro ­
wan ia  i  zarządzania w  państw ie.

— Rozumiem , że ro la  w y k ła ­
dow cy sprowadza się w  tego typ u  
dyskusjach do poszerzania w ie ­
dzy s tudentów  i dostarczania 
im  argum entów  na rzecz s łusz­
ności założeń teoretycznych na­
szego us tro ju . A le  są i  tacy, 
k tó rych  przekonać trudno . Ozna 
eza to że m ają  oni u pana k ło  
poty z zaliczeniem  przedm iotu?

— Na w yk ładach  m onograficz 
nych ocen się n ie  s taw ia. D ys­
kus ja  jest wńęc n iczym  n ie  skrę 
powana. N a tom ias t je ś li chodzi 
o zajęcia na s tudiach zaocznych, 
wychodzę z założenia, że pog lą­
dy ideologiczne n ie  mogą w p ły ­
wać na w y n ik i ocen. Zresztą 
świadczą o tym  re zu lta ty  egza­
m inów . O ceniam  przede w szy-

podchodzą do zajęć z nauk po­
lityczn ych . O ich sposobie m y­
ślenia n a jle p ie j świadczą prące 
kon tro lne . Sa k ry ty c z n i w swoich 
w yp rać  ow an iach, pod kreś lą  jac 
często, że w  m ałym  pow ażaniu 
je s t codzienna praca, że wciąż 
obow iązu je  zasada ,,czy sie stoi. 
czy się leży...”  A k tyw ność spo­
łeczna w yraża  się natom iast w 
dobrze zorganizowanej dzia ła lno  
ści k ó ł naukow ych, licznych im ­
prezach w k lubach studenckich. 
Z  d ru g ie j je dnak  strony s tu ­
denci są pasyw n i w  działa lności 
społecznej na rzecz innych śro­
dow isk, czy naw et na rzecz w ła  
snej uczeln i. Uważam , że w  tra k  
cie te j w spó lne j pracy n a jb a r­
dz ie j cem entu je się k o le k ty w  ̂  i  
pow sta ją  p raw d z iw e  przy jaźn ie . 
A le  to  są ju ż  m oje osobiste re ­
fleks je .

—  D zia ła lność na uczeln i to 
przecież n ie ty lk o  d yda ktyka .

Jaki jest główny obszar pań­
skich zainteresowań?

— G łó w n ym  tem atem  m oich 
badań jest internacjonalizacja 
życia politycznego, szczególnie w 
w a run kach  u s tro ju  socja listycz 
nego. O sta tn io  ukazała się m oja 
najnowsza p u b lika c ja  na ten te ­
m at, przeznaczona d la  p o lito lo ­
gów, studen tów  i dzia łaczy po­
lityczn ych  i społecznych. Jes-tem 
a-utorem w ydane j pozyc ji p t 
„Ideo log ia  b ra te rs tw a ” . Uważam , 
że w7 św iadom ym  procesie re­
w o lu cy jn ym  p ie rw ia s tk i in te r ­
na« jona  lis  ty  c zn e i narodowe po 
w in n y  występować nierozłącz­
nie. D latego też konieczna jest, 
szczególnie w  k ra jach  naszej 
w spó lno ty , szeroka w ym iana  po 
g lądów i  pog łębianie znajom ości 
o h is to r ii,  dn iu  dzisiejszym  po­
szczególnych państw  i  narodów.

K o n ta k t z tra d yc ją  jest dla 
m nie ja ko  h is to ryka  szczególnie 
cenny i d latego zawsze rob i na 
m nie duże wrażen ie każdy po­
by t w K rakow ie . Przebyw anie 
wśród X V —X V I-w ie czn ych , b u ­
d o w li stwarza niecodzienne na­
s tró j b lisk iego kon tak tu  z prze­
szłością. Dzień dzis ie jszy nato­
m iast to w łaśnie kon tynuow a­
n ie w spó łp racy naukow o-dydak­
tyczne j m iędzy naszym i pań­
stw am i. W ym iana  studentów  i 
ka d ry  naukow ej jest doskona­
ły m  p rzyk ład em  zacieśniania 
w ię z i m iedzy ZSRR i Polską. W 
in teresie obu naszych k ra jó w , 
w yd a je  m i się, należy ją  k o n ­
tynuow ać i rozszerzać.

—  D zięku ję  za rozmowę i ży­
czę s a tys fa kc ji z pracy d yd a k­
tyczne j ze szczecińskim i studen 
ta m i oraz dob rych  wspom nień z 
pobytu  w  naszym  mieście.

R ozm aw ia ł:
W łodz im ie rz  A B K O W IC Z

Nowy numer „Morza i Ziemi"

Żonglując
dolarami...
JU TR O , jale w  każda śro-de. u k a ­

że śie k o le jn y  num er tygodnika  
.M orze i Z ie m ia ”

„Pas.ia większa niż życie ’ — to 
ty tu ł a trakcyjnego  reor»rtjVu o 
szkutn iku , k tó ry  w ybudow ał w łas­
ny... samol-ot W  trakc ie  kolejnego  
lo tu  m aszvna w zb iła  sie w  rx>wie­
trze a nasiennie runęła  na ziermc 
grzebiąc nad swoimi szczątkam i oi- 
lo ta konstruktora . Czy był to oía u 
oilotażu? .

„D im a ”  ie s t to  o n o w ie śc  o cz lo w ię  
su k tó ry  l i k  tw ie rd z a  ie d n : ! n n -  
i l u le  z P o lska ”  a in n i sadza, te  

ż y je  z P o ls k i”  Jes t to  żvc ;o  ;ys 
r s w - o  ro d a ka  p rze b yw a  Ince-«o o,cl 
' -1 za g ra n ica  k tó r y  z b u d o w a ł 
s--;óta noz’-’c ic  sDołeczna t e k o n o ­
m iczna  t- Ik o  w  o n a rc iu  o... czar- 
o -rv n .k o w v  k u rs  d o la ra .

W arto te* polecić n ies łych an e  
- , - z k ; le c z  f r k ' e  w m o w n - . -  a t v -  
ku ł „Podcinanie korzen i” . Autor 
orze-isfawia w  n im  stan nasze! w ie ­
dzy o h istorii Pom orza Zacho-dnie- 
*o k tó ry  jest skandalicznie nisko  
Także m ów ić o orzvw iazan u do teł 
•emi o .lo k a ln y m  oatrio tyzm -e  -ko - 

•o r rk ła  iest społeczna wiedza o 
nrzcszłości Pom orza Zachodn eto - 

W num erze non ad to m. in o ie rw - 
szv odcinek oo w ieści M a rii Rodzie­
w iczów ny Dl ..M iedzy ustam i a 
brzegiem  oucharu” !

Autobus stoczył się
z  p o c h y ło ś c i

R A D O M  P A P . T rag iczn y  w  skut­
kach w ypadek m ia ł m iejsce w  I ł ­
ży  (w o !. radom skie). N iesp raw n y  
autobus pozostawiono na biegu, u -  
siłu ląc  założyć lin k ę  holownicza. 
W  pew nej c h w ili autobus zaczai 
sie staczać oo pochyłości, a w ie ż -  
dża iac  na chodnik u d e rzy ł prze­
chodzącego A ntoniego K . 82-letnl 
m ężczyzna poniósł śm ierć na m ie j­
scu.
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Z PO GR ZEBU In d iry  G andhi. Nad p łonącym  stosem z c ia ­
łem, zm a rłe j stoi je j rodzina: d ru g i z le w e j syn R a jiv  G and­
h i, obok jego córka P riyanka .

Przeniesienie prochów I. Gandhi
D E L H I PAP. Prochy Ind iry Delhi, a dzień później zostaną 

Gandhi zostały w  poniedziałek rozsypane w  ukochanych przez 
rano umieszczone w  40 mcfalo- Ind irę Gandhi Himalajach, 
wych urnach i przeniesione
miejsca krem acji do domu 
,.Teen M u rti”, w  którym miesz­
kał Jaw aharlal Nehru, pierw ­
szy premier niepodległych In ­
dii, ojciec Ind iry  Gandhi.

W  trw ającym  przez 2 godzi­
ny hinduskim obrzędzie w ybie­
rania prochów ze stosu uczest­
niczył premier Ind ii Kajiv Gan 
dhi.

Urny zostaną przewiezione 
specjalnymi pociągami do róż­
nych części Indii, co pozwoli 
milionom mieszkańców kraju  
złożyć ostatni hołd zamordowa­
nej Indirze Gandhi. Jedna urna 
pozostanie w  stolicy Indii. 10 
listopada prochy powrócą do

Śledztwo w sprawie 
zabójstwa I. Gandhi
W IN D IA C H  w  dalszym  ciągu  

prowadzone 1est śledztwo m aiace  
doprow adzić do  w yjaśn ien ia  o ko licz­
ności i  sp raw có w -zab ó js tw a  In d iry  
G andhi. Rząd in d y jsk i kategorycz­
n ie  zażadal cd w ład z b ry ty jsk ich  
podjęcia k ro kó w  przeciw ko u kryw a  
jacem u sie w  A n g lii przyw ódcy se 
paratystów  oendżabskieh Jag jito w i 
Singhow i C hauhanow i w zw iązku  
z jego ostatn im i p ro w o kacy jn ym i 
w ystąp ien iam i. Am basada In d ii w  
Londyn ie  wystosowała note do b rv  
ty jskiego M SZ. w  k tó re j zw raca  
uw agę, że po zam ordow aniu  In d iry  
G andhi Chauhan k ilk a k ro tn ie  w y ­
stępował z pogróżkam i pod ad re ­
sem nowego p rem iera  R a iiv a  G an - 
dhiego.

Za granicą o Polsce
P R A SA  św iatow a n adal poświęca 

w iele ko m en tarzy  i  in fo rm a c ji 
sytu ac ji w  Polsce. ..W ien er Z e i-  
tung”  zam ieścił ko m entarz za ty tu ­
łow any ..Polska próba w ytrzym ało  
ści” . Jego a u to rka  olsze m . łn.: 
Po znalezien iu  zw łok księdza Po­
piełuszki ta lem nicze  porw an ie  o - 
kazało sie ostatecznie tragedia.

A u to rka  pisze, że zarów no rząd. 
ja k  l  Kościół pragną spokoju. W ołv  
w v zdelegalizowanego zw iązku  ..So­
lidarność”  w  ostatn ich m iesiącach  
w yraźn ie  zm ala ły  B vć może. n ie ­
k tó rzy  jego działacze beda obecnie  
chcieli w yko rzystać  sytuacje . A u ­
torka  zastanaw ia sie następnie, k to  
stał za m orderstw em  sugerując, 
że m ogli bvć to różnego rodzaju  
fana tycy , k tó rzy  albo chcieli ra to ­
wać swoja zachw iana pozycje, a l­
bo też uw aża li o o litv k e  J a ru ze l­
skiego za zb yt lib era ln a  i stall na 
stanow isku, że n iep o kó j w  k ra ju  
służy ich w łasnym  interesom .

Wizyfa sekretarza 

generalnego ONZ

Głód w Etiopii
ADD1S A B E B A  P A P . S ekretarz  

generalny O N Z  Ja v ie r Perez de 
C uellar p rzybędzie dziś do stolicy  
Etiop ii w  zw iązku  z ka ta s tro fa l­
na sytuacja  żywnościowa w  tvm  
w schodnioafrykańskim  k ra ju . Ze 
w szystkich stron św iata n ao ły w a ia  
transporty  z żywnością dla ok. 6 
m in głodujących E tiopczyków , k tó ­
rzy  przeżyw a ją  te  k lęskę iu ż  po 
raz d rug i w  o statn im  dw udziesto le­
ciu.

Dziś Amerykanie
wybierają prezydenta
(Dokończenie ze s ir. I )  ka  do 3 listopada). O statn ia 

ank ie ta  A B C  — W ashington 
B ia ły  Dom, w yb ó r 41 prezyden- Post 57 do 39 (a w ięc różnicę 
ta U SA, odbyw ająca się co dw a 18-punktową). 
la ta  zm iana składu Izby  Repre­
zentantów  (435 deputow anych) 
i jedne j trzec ie j Senatu, liczą ­
cego 100 osób, zm ienianego co 
0 !at.

U p raw n io nych  do głosowania 
jest ok. 90 m in  osób. F rekw e n­
cja w yborcza w  USA jest sto­
sunkowo n iska, z tendencją 
zm niejszającą się w  ciągu ostat 
n ich  25 la t. W  1980 ro ku  b y ł 
to zaledw ie w ska źn ik  52,9 proc. 
wobec 67,8 proc. w  1968 roku.

O bserw atorzy p o lity czn i nie 
p rzew idu ją  niespodzianek. W szy­
stk ie  in s ty tu ty  badania o p in ii 
pub liczne j uzna ły  Ronalda Rea­
gana, kandydata  P a rt ii Repu­
b lik a ń s k ie j za faw ory ta . W y­
przedza on przedstaw ic ie la  p a r­
t i i  dem okra tyczne j W altera 
M onda lea  różnicą p u n k tó w  od 
10 do 18. Radiowe b iu ro  H a rr i­
sa, zb iera jące op in ie  od respon­
den tów  drogą te le fon iczną w 
os ta tn ie j ankiecie rozpisanej w  
ub ieg ły  p ią te k  i  sobotę a k tó ­
r e j  w y n ik i ogłoszono w  przed­
dzień w yb o ró w , daje R. Reaga- 
h o w i prowadzenie w stosunku 
t>5 do 43 proc. A n k ie ta  o rg a n i­
zacji Ropera zbiera jąca dane 
bezpośrednio da je  obecnemu 
prezyden tow i przewagę zaled­
w ie  10 p u n k tó w  (52,5 proc. w o­
bec 42,5 proc. a op in ie  zb iera­
no w  dniach od 27 październ i-

Przymusowa emerytura
B E L G R A D  PAP. W Republice S er­

b ii uchw alono przepis, zgodnie z 
któ rym  każdy ktc  ma 40 la t  stażu 
pracy bądź skończył 65 la t orzy 
ero n a jm n ie j 15 latach stażu musi 
od 1 stycznia 1985 ro ku  przejść na 
em ery tu rę

Do te j porv przym us ten nie o- 
b ejm ow ał p racow ników  różnych za 
rządów państw ow ych. pracow ników  
organów  spraw  w ew nętrznych. sę­
dziów . p ro ku ra to ró w  i ich zastęp­
ców. obrońców publicznych (adw o­
k a tó w ) oraz w ykładow ców  u n iw e r­
syteckich. Teraz ich status praw ny  
zrów nano ze w szystkim i in n y m i ora 
cew n ikam i, z tvm . że pew ien ..o- 
kres prze jśc iow y’’ w prow adza sie 
dla osób zatrudn ionych  w  organach  
spraw  w ew nętrznych  i profesorów  
wyższych uczeln i. P ierw si mogą po 
zostać w  oracy do końca czerwca  
1985 r.. a d rudzy — do końca ro ­
ku  akadem ickiego 1988/89. a le  je ­
d yn ie  w  tych przypadkach, k ied y  
na w cześniej ogłoszone ko nkursy  
na te stanow iska nie zgłoszą sie 
kandydaci.

Przyjaźń p o lsko -radziecka

U źródeł wielkiej idei
C o  pisał ,.K u rie r“ 3 9  lat te m u ?

(Dokończenie  
z poprzedniego num eru)

sztabem  swych urzedn i-w raz  
kó w ”

J ak  w yn ika  ze spraw ozdania Z W  
T p p r  na dzień 1 grudnia 1946 r . — 
liczba k ó ł te i o rgan izac ji w  Szcze­
cin ie i  w ojeiw ództw ie wzrosła do 34.

z Rygą i Ło-

In n e  akc je  TP P R  z roku 1946: 
opieka nad grobam i poległych żoł­
n ie rzy  radzieckich.

25 w rześnia zorganizow ano w ie lka  
m anifestac je  D r a ż n i  w  z w ia d u

syjsfciego.
In fo rm a c ja  ..K u rie ra  Szczecińskie- 

dnia 13 k w ie tn ia  1947 r .

ZSRR. o współpracy  
tew ską SRR.

*  *  *

G D Y w  40-lecie ruchu  p rzy ­
ja źn i naszych narodów  rozma- 

P rzy  to w arzys tw ie  zorganizowano w ła m  z p rzy jac ie le m  P o lsk i i  
własny zespół artystyczny pod kie- P o laków  w icekonsu lem  K o n - 

a oświadczeniem; ministra Mototo- Ć ? X w S ? ^o .Bw ^ l S u  L “ ppn su la tu  G eneralnego ZSRR w
^ v c h ag r ^ c t T»chodn?chaln0i’C1 na" ?°f3e.ły  słe kursy nauki języka ro- Szczecinie — Borysem Szarda-

kowem — z zadumą przegląda­
m y zżółkłe k a r tk i m a te ria łó w  
a rch iw a ln ych . Ł a tw o  nam  o 
w n iosek, że w ie le  sp raw  sprzed 
la t pozostaje ak tua lnych , ja k  
choćby potrzeba p rzypom ina n ia  
o odw ieczne j polskości ziem 
nad B a łtyk ie m , O drą i  Nysą, 
przec iw sta w ie n ie  się odw eto­
w ym  know aniom .

Inacze j n ieco p a trzym y dziś 
na poczynan ia  odw etow ców .

.  . --------------------------------- T a k ic h  9 la n y c h  t m t M t w  n a W ie m y  że  je s t  *  n a m i  w i e lk i
msterstwa Żeglugi 1 H and lu  Z a g ra - przestrzen i la t  czterdziestu  1est s o ju s z n ik  i  p rzy ja c ie l. N a  tę 
niemego. Z y g m u n t B a liń s k i z M i-  mnóstwo. Region Pom orza Zachód- s p o łe c z n ą  świadom ość, k tó re j 

d ale: de legat do niego m a specyficzne, odrebne tra  - -
Eugeniusz d y c je  współpracy i  p rzy jaźn i

szych gran ic  zachodnich.
T y tu ł wiadom ości z ..K u rie ra  

Szczecińskiego”  z dnia 10 paździer­
n ik a  1946 (n r 233): . .M a ry n a rk a  ra -  (n r 98): 
dziecka pogłębia n u rt dodnej O d ry  ..Z w iązek  
ł  oczyszcza 
c iń sk i” .

W kró tce  potem  „ K u r ie r”  pisał 
(n r  215 z dn. 25 październ ika  1946):

..W  dn iu  24 bm . rozpoczęły sie w

--------- .-----  R adziecki p rzekazu je
w ra k ó w  p o rt szcze- Polsce tonaż pon iem iecki. P ierw sze  

dwa s ta tk i p rze ję to  12 k w ie tn ia  w  
Szczecinie. O trz y m a ia  one n azw y  
„ Ż u b r”  i ..B aw ó ł” .

uw ag i na c h arak te r te ł in fo r -
Szczecinie w ażne obrady p o lsko -ra - m ac ii. s tanow i ona tzw . „czołów -
d z ie c k ie j k o m is ji o  p rzekazan iu  re- 
szty portu  szczecińskiego w ładzom  
polskim . Z e  s tro n y  polskiej biorą
u d zia ł w  k o m is ji w icem in is tro w ie : _________ _
H e n ry k  Różański z C U P . C za jk o w - Szczecinie, 
s k i z M in is te rs tw a  Z iem  O dzyska- pom ocy... 
n ych . K a z im ie rz  P etrusew icz z M i-  — - • -

n is terstw a K o le i, 
sp raw  W ybrzeża

kę ” . o tw ie ra ją c a  n u m e r gazety.
W  ty m  w łaśnie m om encie nastą­

p ił początek ro zw o ju  naszel flo ty  
h an d lo w e j. M ia ło  to m iejsce -w  

w y n ik u  rad z ieck ie j

K w ia tk o w s k i, w o jew oda B orkow icz ZSR R . M ożna b y  przypom nieć
oraz szereg resortow ych  wyższych radzieckich  zam ów ien iach  re a lizo - T P P R1 .... : _.__ _____... ...... ..........  . . . — — 1

początek d a ły  fa k ty  h is to rycz- 
—  w p łyn ę ła  działalność

u rzę d n ik ó w  1 przedstaw ic ie li szcze- w anych w  szczecińskich stoczniach, 
em skich  sfer gospodarczych. Ze o kon tak tach  placów ek hand low ych
strony radzieck ie j gen. IzoŁow o raz  arm ato rsk ich  Szczecina

także ru ch u  p rz y ja ­
c ió ł z Polską w  ZSRR.

Wojciech JU R C Z A K

Spółka nie
K. Czernienki
z przedstawicielami 
młodzieży

TW Ó R C ZE  zadania budow ­
n ictw a socjalistycznego naro­
dy naszych k ra jó w  rozw iązu ją  
w w y ją tk o w o  złożonej s y tu ­
ac ji m iędzynarodow ej. Zagro ­
żone jest n aw et życie n a  z ie ­
m i — stw ierd ził w  poniedzia­
łek  K onstantin  C zern ienko  na 
spotkaniu  z czołowymi* dzia ła ­
czam i org an izac ji m łodzieżo­
wych k ra jó w  socjalistycznych. 
O rgan izac je  m łodzieżowe n a ­
szego k ra ju  reprezentow ali: 
przew odniczący Zarządu  G1 #•' 
nego ZS M P  Jerzy  S zm ajdziń - 
ski. przew odniczący Zarządu  
K ra jo w eg o  Z M W  Leszek Leś­
n iak . n aczeln ik Z H P  Ryszard  
W osiński o raz przew odniczący  
Rady Naczelne! ZSP C ezary  
D roszę z.

Wybory w Nikaragui
M A N A G U A  P A P . Po z liczeniu  

głosów z ok . 37 proc. lo k a li wybor­
czych o kazało  sie. że w  n iedzie l­
nych w yborach powszechnych w  
N ikarag u i zdecydowane zw ycięstw o  
odniósł F ro n t W yzw olen ia  N arodo­
wego im . Sandino. zb iera iac  67.84 
proc. ogółu głosów. ,

W  sprawie

komunikacji lotniczej

Rokowania z USA
W A R S Z A W A  P A P . 5 bm. w  W ar­

szawie rozpoczęły się rokow ania w 
spraw ie zaw arcia m iędzy Polska ą 
Stanam i Z jednoczonym i um ow y o 
k o m u n ik a c ji lo tn icze j. Zasadniczym  
celem rozm ów  jest uzgodnień e wa 
ru n ko  w  norm ujących  u trzym anie  
k o m u n ik a c ji lo tn icze j m iedzy obu 
k ra ja m i. D elegacjom  przewodniczą: 
ze s trony po lskiej — d y re k to r ge­
n era ln y  lo tn ic tw a  cyw ilnego gen. 
bryg . Józef Sobieraj, a ze strony  
am erykań sk ie j k ie ro w n ik  w ydziału  
negocjacji lo tn iczych  departam entu  
stanu Sam uel C . K e ite r.

P rzyp o m n ijm y, że w  grudniu 1981 
roku Stany Z jednoczone jednostron  
nie  zerw ały  m iędzyrządow ą um owę  
z Polska o ko m u n ikac ji lo tn icze j, 
k tó ra  ważna była do końca marca  
1982 r . U czyn iono  to. chociaż iveco  
w cześniej ró w n ież w  grudniu  1981 
roku została 1uż podpisana nowa 
um owa lotn icza m iedzy obu oań- 
stwarni. k tó ra  m iała wejść w  życie  
1 k w ie tn ia  1982 r.. a w iec  w  mo­
m encie w ygaśnięcia stare l um owy.

KOMUNIKAT
ZP „Grunwald“
P R E ZY D IU M  Rady K ra jo w e j 

Zjednoczenia Pa triotycznego 
„G ru n w a ld ’’ korzysta jąc ze sta 
lu to w ych  upraw n ień  zaw iesiło 
działalność dotychczasowego Za 
rządu O kręgowego Z P  „G ru n ­
w a ld "  w  Szczecinie. Równocze­
śnie P rezyd ium  pow o ła ło  Z a ­
rząd Tym czasow y okręgu w 
składzie: Zdzis ław  Za lew ski — 
przewodniczący, Ireneusz G w i- 
d o n -K a m iń sk i — sekretarz, W i­
to ld  Hussakow ski — członek.

Korespondencję do Tym cza­
sowego ZO można k ie row ać na 
adres: Z. Za lew ski, u l. Leszczyń 
skiego 7, 70-394 Szczecin, te l. 
22- 21- 21.
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Jutro pucharowa środa

Realna szansa Widzewa i nikła Wisły
RĘCE składały sie do ok lasków . grv d ynam icznej i  p e łne j ekspresji, 

gdy p iłkarze  łódzkiego W idzew a o - Ju tro  staw ka bedzie jeszcze wyższa 
g ryw a li w  n iedziele stołeczna L e - i m ożna m ieć nadzieje, że W idzew  
gie. ło d z ia n ie  raz jeszcze dow ied li, zagra n ie  gorzej. Borussia Moon- 
że w ysoka staw ka (mecz z lid erem ) chengladbach to zespół o w ysokie j 
iest w  stanie zm obilizow ać ich do marce, k tó ry  na w yjazdach  spisuje  

sie ró w n ie  skutecznie, co na w ła -

Kalejdoskop
B IE G IE M  Z  A Z J I 

DO... EU R O PY
T U R E C K I biegacz Mehrnet 

Yordadoh zw ycięży ł w  d ru ­
gim  m arato n ie  m iedzy dwoma 
k o n tyn en tam i — A zja  i E u ­
ropa. B ieg rozpoczął sie lesz­
cze na kontynencie azja tyck im  
na moście nad cieśnina Bo­
sfor. a zakońęzył na placu  
..Dodmarahce O tto m an ” w  e u ­
ropejsk ie j części Is tam bułu . 
Zw ycięzca, w raz ze sw ym i ro 
dakam i Sefa Hetern i Sadi- 
kiem  Salm anem  prow adził od 
startu , a o derw ał sie od nich  
na 2 k m  przed m eta. Y o u rd a - 
doh uzyskał czas 2:22.30 w y ­
przedzając H e ta  o 2.24 m in  i 
Salm ana o 2.25. W  biegu  
w zięło  udzia ł ponad 10 tvs. 
osób.

W S O U T H A M P T O N  
N IE  W P U S ZC ZA JĄ  

„ P S E U D O K IB IC Ó W ” 
C H E LS E A

Z A R Z Ą D  i-ligow ego klubu  
piłkarsk iego  — FC  Southam p­
ton — postanowił nie wpusz­
czać n a  mecze te j d rużyny  
..pseudokibiców ”  d rużyny
Chelsea. Jest to jedyny, ja k  
dotychczas w yp ad ek , w  d łu ­
giej h is torii p iłka rs tw a  na 
W yspach B ry ty js k ic h . A rg u ­
m en tu jąc  decyzje sekretarz  
k lu b u  Southam pton B rian  
Truscott. pow iedział: ..każdo­
razow a w izy ta  na naszym  sta­
d ion ie  pseudokibiców  Chelsea 
doprow adza do eksp lozji ich  
chuligaństw a ’ ’ .

G R O Ź N Y  B IL A N S  
M E C Z U  P IŁ K A R S K IE G O

T R Z Y  osoby, w  ty m  dw aj 
polic janci, zostały postrzelone  

w  Buenos A ires  podczas bó j­
k i .  ja k a  w y w ia za ła  sie pod­
czas m eczu p iłkarsk ieg o  w  r a ­
m ach m istrzow skich  ro zg ry ­
w e k . T rzy s tu  p o lic jan tó w  uży  
ło  gazów łzaw iących  w  tra k ­
c ie  a k c ji opróżn ian ia  stadio­
nu. S iedem dziesiąt osób zo­
stało aresztow anych , a mecz 
zawieszono, p rzy  stanie re m i­
sow ym .

snym  boisku, a le  w yd a je  sie. 
szanse zniw elow an ia  n ik łe j s tra ty  r. 
pierwrszego meczu 1 awansu do I I  
ru n d y  P u ch aru  U E F A  m a łódzki 
W idzew  realne.

O statn i spraw dzian Borussi przed  
w yjazd em  do Lodzi n ie  w ypad ł dla 
podopiecznych Juppa Heynckesa  
korzystn ie . P rzegrana 2:3 z n iże j 
notow anym  B averem  Ü erdlngen i  
słaba dyspozycja obrońców  w skazu­
je. że zespół z M oencheagladbach  
nie iest w najlepszej fo rm ie . D o­
dajm y . że P o lakom  w ystarczy  do 
awansu n aw et n ik łe  zw ycięstw o  
1:0 lu b  2:1. zaś p rzy  w y n ik u  3:2 
nastąpiłaby dogryw ka. D w ie  b ram ­
k i przew agi to  w  każdym  w ypad­
ku  awans łodzian. Remis p rem iu je  
Borussie.

Dużo trudn ie jsze  zadanie czeka 
krako w ska  W isłę. Porażka 0:2 w  
S itta rd  n iw e lu je  ie i  szanse do m i­
n im um . zwłaszcza że w iélacv n ie  
prezentu ją  w  tym  sezonie dobre: 
fo rm y , a skuteczność strzelecka te j 
d ru żyn y  iest s łab iu tka . W prawdzie-' 
Fortuna S itta rd  n ie  jest k lu b o w ym  
potentatem  i  u ja w n iła  w  pierw szym  
m eczu sporo m ankam entów , to ied  
nak przewaga dw óch bram ek zna­
czy bardzo w ie le . W  ostatnich spo­
tkan iach  ligow ych  Fo rtu n a  przegra  
la  w  A m sterdam ie z A ja x e m  0:1» 
a następnie ookonała u  siebie Go 
Ałiead 1:0. zb ie ra iac  pochw ały za 
swa gre. W isła n ie  m ia ła  okaz/ii 
spraw dzić sw ej fo rm y , bow iem  je j  
mecz z G ó rn ik ie m  Zabrze został oo 
dwóch kw adransach p rzerw an y  z 
powodu m gły . M oże to i lep ie!. bo 
zespól zachow ał d z ięk i tem u  siłv  
na środowa potyczkę.

N a innych  stadionach też n ie  za 
b ra k n ie  em ocji. W  Pucharze E u ­
ro p y  najw iększe  zainteresow anie  
budzi mecz B e n flk i L izbona z L i -  
verpoolem . P rzed  dw om a tyg o d n ia ­
m i lepsi o d w ie  b ra m k i b y li A n ­
glicy (3:1). ale do P o rtu g a lii nie 
jada zb y t pew ni siebie. W  P Z P  n ie  
m a ty m  razem  szlagierów , n a to ­
m iast w  P ucharze  U E F A  dojdzie  
do k ilk u  bardzo a tra k c y jn y c h  spo­
tkań . C zy Tottenhacm zn iw e lu le  leci 
nobram kow a stra tę  z R ru g ii (1:1), 
czy A ja x o w l A m sterdam  uda sie 
obron ić n ik ła  przew agę (1:0) w  P ra ­
dze w  m eczu e  bohem iana, ja ­
k i  f in a ł m leć  bedzie  ry w a liza c ją  
Am derlechtu B ruksela  *  F lo rentina  
(p ierw szy m ecz 1:1) —  to  n iek tó re  
z zagadek p u ch aro w ej środy.
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Liczy s\ą każda złotówka

Społeczna pomoc -  w cenie
N IE D A W N O  O D B Y Ł S IĘ  V  K ra jo w y  Z jazd Delegatów P o l- corocznej a k c ji „M a ły  poda- 

skiego K o m ite tu  Pomocy Społecznej. O m ów iono m .in. do tych - re k ” , 
czasową działa lność organ izac ji, zastanaw iano s i . nad ulepsze- p  sekretarz  
niem  i ro zw ija n ie m  spraw dzonych fo rm , radzono nad roz- ko lędow ała no 
w iązan iem  now ych spraw  z k tó ry m i działacze ni'e spo tyka li teatrach z prośbą 
się dotychczas.
JE D N Ą  z n ich  jest prob lem  okreś la jące j podm io t i k ry te r ia

p ięc io - a naw et czteroosobo­
w ych  rodzin  żyjących w niedo­
statku. a m im o to nie k w a lif i­
ku jących  się do o trzym an ia  po­
mocy. Rozwiązanie te j kew stii 
a także w ie lu  innych  istotnych 
dla organ izac ji, w id z i się w jak 
najszybszym  opracow aniu  i u- 
c h w a k n iu  now ej ustawy o po­
m ocy społecznej, jednoznacznie

pomocy. Obecne przepisy 
już przestarzałe.

S T A N IS Ł A W A  K O Z ­
ŁO W S K A . m ieszkanka wsi 
Sieniawa Lubuska (w o j. zie 
lonogórskie) jest najstarszą  
kobietą w  Polsce — n ie­
dawno obchodziła 112 u ro ­
dziny. U rodziła  się bow iem  
24 październ ika  1872 roku. 
M im o sędziwego w ieku  w y  
gląda. doskonale i  cieszy się 
dob rym  zdrow iem . Docze­
ka ła  się 14 w n u kó w  i 22 
praw nuków . Przez d ługie  
la ta pracow ała ja ko  położ­
na w  m ie jscow ym  ośrodku  
zdrow ia . *

N A  Z D JĘ C IU : S tanis ław a  
Kozłow ska na spacerze z 
prawnuczką Anetą K orep- 
tą.

C A F-R . Janow ski

Sami o sobie mówią dobrze...

Jednym słowem

„Wrocław-Zdrój“
M IE S Z K A Ń C Y  W rocław ia n ieko­

n iecznie musza w yjeżdżać do uzdro  
w isk. aby zażyw ać kąp ie li m in era l­
nych borow inow ych, masaży w od­
nych. in h a lac ji itp . M ie jsk ie  z a k ła ­
dy kąpielow e bowiem" system atycz­
n ie  ro zw ija ją  zakres usług leczn i­
czych. Codziennie świadczą one 
1 500 różnych zabiegów dla pacjen­
tó w  głównie z chorobam i narządów  
ruchu i kręgosłupa u kładu  /odde­
chowego i krążen ia . W rocław skie  
„uzdrow isko” jest Donularne szcze­
gólnie wśród ludzi starszych, k tó ­
rzy  uczęszczając system atycznie na 
zabiegi orzyrodolecznicze a także  
na ćw iczenia masaże ito . Dopra­
w ia ją  stan swojego zdrow ia . M ie j­
skie zakład v kąpielow e orowadza  
także leczenie poszpitalne pacjen­
tów'. Ostatnio przygotow ano oro jekt 
m odern izac ji tego .uzdrow iska”  W 
najb liższych latach w gmachu głów' 
nym  ot:zv ul T e a tra ln e j zaadaoto  
wane beda. liczne oomieszczema. 
w yko rzystyw an e dotychczas na m a ­
gazyny i biura. D odajm y że wfe 
w rocław skim  zakładzie ezvnne test 
także solarium  oraz gabinety zab ie­
gowe św iatło iecznictw a prowadzo­
ne sa ćw iczenia gim nastyczne dla 
otv łvch  czvnna iest też szkoła ro ­
dzenia” - dla m łodych m atek

Prywatne biura 
tu rystyczne

M A J Ą  CZĘSTO w ie lo le tn ią  p ra k tykę  w obs lu lze  tu rys tów , 
le g itym u ją  się na ogól wyższym  w ykszta łceniem , za tru dn ia ją  
przeważnie jednego lu b  dw u p racow n ików , zarab ia ją^ 30— 50 
tys. zl m iesięcznie, pracu ją  ok. 10 godzin dziennie. Są w ła ­
śc ic ie lam i p ryw a tn ych  b iu r  turystycznych.
PIER W SZE pow sta ło jesienią nie, wprow adzające nowe za>.a- 

1981 roku. Dziś jest ich już 54, dy stosowania m arż p rzy tego 
z czego w W arszawie 9. Z a j-  rodząm  usługach. M arża będzie 
mu ją się • ty lk o  tu rys tyką  k ra - jedna. Podzie li się nią z po- 
jową, obsługują przede wszyst- średn ik iem  ten gestor, któyy 
k im  k lie n tó w  in d yw id u a ln ych , udostępn m u swoje m iejsca, 
Pełnią ro lę  pośredn ików  (n ie bo nie p o tra fi ich sam w yko - 
m ają  bow iem  w ła s ;-  j  b a zy )/ rzystać lu b  sprzedać. K lie n t 
W iększość usług organizowana n ie będzie w tedy podw ó jn ie  
jest w n ie  w yko rzys tane j w p łac ił. Życzym y w ięc sobie, aby 
p e łn i bazie zak ładow ej — n a j- ja k  na jszybc ie j zasada ta za- 
częściej przed i po sezonie częła obowiązywać, 
oraz w  kw a te rach  p ryw a tnych .
n o n s io n a ta c h  ito  N A  pytan ie  -  czy p ryw atn e  biu-p e n s jO n a ia c n  ixp. ra turystyczne są potrzebne —

W  okresie 3 k w a r t a łó w  br. w łaściciele b iur odpow iadają tw ie r-  
p ryw a tn e  b iu ra  o b s łu ż y ły  łącz- dząco. Skoro m ają  k lien tó w  — m a­
n ie  550 ty s  osób, W ty m  Z ja  rac ję  b y tu  K o n ku ren c ją  dla u .e  oou tys. osuu, w £  przedsiębiorstw  turystycznych b iur
w c z a s ó w  za  ic h  p o ś re d n ic tw e m  p;)dró?y racze j nie są. W y p e łn ia ją  
s k o rz y s ta ło  ok. 150 ty s . osób. bow iem  lu k ę  w tu rystyce prow a- 

# dzonej na szeroką skale przez po-
J E D N I m ów ią, że usługi p ry w a t- w ołane do tego celu instytucje, 

nych b iu r są drogie. In n i. że za - M ogą też ro zw ijać  inne różne fo r- 
ła tw ia ją  k lien ta  spraw nie i' dobrze, m y w ypoczynku  których  n ik t nie 
Ich zasada jest — ja k  sami tw ie r -  proponuje — np. dla osób m epel- 
dzą — k u ltu ra ln a  obsługa, szyb- nospraw nych, dla m atek z m ałym i 
kość i  dokładność, uznają bow iem  dziećm i itp . A także  — w ydobyw a- 
starą m aksym ę ..k lien t nasz pan” , ją  m iejsca n ie  w ykorzystane w 
A le za to trzeba płacić. Ceny za zak ład o w ej bazie w ypoczynkow ej, 
usługi turystyczne i tak  są w yso- organ izu ją  w eekendy i inne im - 
kae. a w p ryw atn ych  biurach je - prezy w  ośrodkach — po i przed 
szcze wyższe. W y n ik a  to z tak  zw a sezonem, 
nych podw ójnych m arż. B iuro bie-
rze dodatkow ą p ro w iz ję  za sw > i T A K  wygląda praca b iu r  — 
działalność, a płaci za to k lien t, o c e n 'e jch w łaśc ic ie li. Pora. 
k tó ry  chce po prostu w yjechać na u to
urlop. Płaci na pewno za dużo. aby f irm y  te po trze -h  la- 

DYSK U SJE na tem at cen tach funkc jo now an ia  — zosta- 
w ypoczynku i tu ry s ty k i toczą ły  ocenione przez władze tu ry -  
się od dłuższego czasu.* N ieba- styczne.
wem  ukazać ma się zarządzę-. B E R L IŃ S K A

Starzenie się społeczeństwa, a 
także  k ry zy s  gospodarczy powodu­
ją. że liczba potrzebu jących  wspar 
cia opieki społecznej w ciąż rośnie, 
i to pow inno m obilizować  
czy oraz władze  
n ajis to tn ie jszych  sp 
z ta grupa ludności.

P A N I Z o fia  M aka ruk , sekre­
ta rz  Zarządu W ojewódzkiego 
PKPS w Szczecinie m ów i, że 
co k ilk a  m iesięcy _ p rzybyw a 
k ilkase t now ych osób, k tó rym  
trzeba udzie lić  ja k ie jś  pomocy. 
Tak  jest w  całym  k ra ju .

dwa la ta - tem u  
szczecińskich 

> choć jeden ty l 
ko spektak l na biednych, ale do­
w iedziała się; że „artyśc i też są 
biedn i” i do tego dotow an i przez 
państwo. W m arcu tego ro ku  uda­
ła się do „E strad y” z propozycją  
.sprzedaży b ile tów  na. im prezy  a r ­
tystyczne zne znaczkiem  PK P S  za 
jedyne 5 zł. zostaw iając na począ­
tek  zntaczki na sumę... tysiąca zł. 
D o dzisiaj Zarzad  W ojew ó d zk i nie 
o trzy m a ł ani znaczków  an i p ie- 

ała- n iędzy.. 
za łatw ieni:
zw iązany cl S ŁYSZY się op in ię , że w po­

ro w n ah iu  z in n ym i regionam i 
wypadam y n iezbyt korzystn ie, 
trudno  jest zaktyw izow ać ludz i 
do choćby d robne j pomocy na 
rzecz innych, żyjących w n ie­
dostatku. Jednakże chociażby 
W spom niana akcja „M a ły  poda­
re k ”  w k tó re j pomaga i nasza 
■•edakcja w skazuje, że m ie­
szkańcy Szczecina i reg ionu z 
regu ły  nie .o dm aw ia ją  sw ej po­
mocy. Problem  chyba tk w i we 
w łaśc iw e j o rgan izac ji i  chęci. 
W ykruszająca się kadra  spo­
łeczn ików  PKPS nie jest w  sta 
nie dotrzeć wszędzie.

Podop.ecznym i K o m ite tu  są głó­
w n ie  ludzie s tarzy , sam otni, nie­
pełnospraw ni o najniższych em ery­
turach i rentach, częściowo rodzi­
ny w ielodzietne, rodziny w .ężniow  
żyjące W c iężkich w arunkach , o- 
¿oby opuszczające zak ład y karne.
Doraźna . pomne- finansow a, doży­
w ian ie , zaop atryw an ie  w  odzież, 

g a n iia c ja  całodziennych k luóuw
m ora . wczasów na działkach sa S y s te m  p o m o c y  ■społecznej 

• S S f f ^ S ^ t S S S S  £ £ £  s p e łn i' w ó w c z a s  swoją ro ić , g d y  
p.ującym  jednakże podstawową w łą c z ą  się do m e g o  w s zyscy
form a dziataino.se: o rganizacji po- _. organizacje , adm in is trac ja ,

laulw « f  analZ/ « ? f S e 2 t -  ludz ie  n ieobo ję tn i na c ię iką  SY- 
bor m iejsc w  domach o p iek i spo- tuac ję  drugiego CZIOW.eKa. 
łecznej. O rganizow ana też jest po- L iczba potrzebu jących wspar- 
moc sąsiedzka opłacana przez w c:aż rośnie i  O tvm  trze-nieustannie odczuw ający C.a wc.ąz ro ś n ie  i u «■„ 
b rak  etatow ych op iekunek im a ona ba pamiętać.
szczególnie dużo zw olenników  
ws;). W  m iastach ludzie jakoś 
m nie j są zainteresow ani losem cho­
rego i samotnego człow ieka m ie ­
szkającego za ścianą ..

W S A M Y M  Szczecinie z ró ­
żnego rodza ju  pomocy udzie la­
ne j przez K o m ite t korzysta po­
nad 4500 osób (w w o je ­
w ództw ie  — k ilkanaśc ie  tysię­
cy). Państwo dotu je działalność 
podstawową PKPS — wysokość 
środków finansow ych  i m a­
te ria ln ych  przeznaczanych na 
pozostałe cele uzależniona jest 
od s to p n ia 'o fia rn o śc i in d y w id u ­
a lnych i zb iorow ych dawców. 
Zdobywane sp one z ogrom nym  
trudem .

Jeszcze liedaw no spory 
w k ład  m ia ły  zakłady pracy. Od 
2 ła t zainteresowane ty lko  
sw o im i „3 S” . zaczęły skąpić 
p ieniędzy na społeczne cele i 
pan i sekretarz tw ie rd z i, że cho­
dzenie „z kapeluszem ”  po 
przedsiębiorstw ach nie p rzyno­
si żadnego e fek tu  W y ją tk i n 
jest tu  ~ Stocznia P : mon i owa 
„G ry f ia ”  oraz k ilk a  innych za­
kładów , a także w ojsko i dzie­

że szkół podstawowych. Spo-,,i. I II UVUIVU'-.IY
ro  ś ro d k o w  u z y s k u je  się d z ię k i I Kładów pracy

„Kilometr“
historii w archiwum

P O C Z Ą T K I W ojew ódzkiego A rc h i­
wum  Państw ow ego w  Lesznie się­
gają 1950 r . W ówczas to z lokalizo ­
wane w ciasnaw ei k litc e  spełniało  
nadrzędna role pośrednika. W yszu­
k iw ano  co wartościowsze m ateria ły  
arch iw aln e z byłego pow iatu  lesz­
czyńskiego i k ilk u  ościennych i n a ­
stępnie przekazyw ano 1e do Pozna­
nia. Taka fu n kc je  pe łn iło  15 la t. a 
placówka usam odzielniła sie w po­
łow ie  la t 60-t.vch gdy przeniesiona  
została do budynku  bvłego gim na­
z ju m  kalw ińskiego. Od_ tego czam  
zb iory  arch iw um  g w ałtow nie  w zra­
stały. Obecnie grom adzi ono ponad 
70 tvs. tzw  lednostek a rch iw a l­
nych a w szystkie tom y i tecz­
k i ustawione grzbietam i za jm ują  
długość 1 tvs m. Rocznie p rzyb y­
wa o k . 20 nx no w ych  akt.

W leszczyńskim  arch iw u m  prze­
chow uje sie m. in. m ateria ły  i do­
kum enty  z okresu zaborów. Bogata 
iest dokum entacja działalności pol­
skich o rgan izac ji m .in , kó łek  ro l­
niczych. czyteln i ludow ych chórów  
itp . N a jw ię c e j ipi-eisca za jm u ia  
akta pow ojennych organów  a d m in i­
strac ji. różnych urzędów  organiza­
cji po litycznych i społecznych, za-

M o a s e  będzie lepiej?
S ZC ZE G Ó LN Y  nadzór nualnych u pracowników podel- 

Okręgowego U sp ek to ra - * 0*,g S S &
tu  Pracy Państw ow e j stanowisk pracy nieuwaga i n:ę- 

In sp e kc ji P racy w  Szczecinie ostrożność ludzi. Mówił o tvm ob- 
nad zakładam i gdzie zagrożę- «żernie, kierownik sekcji bho E m ii ora 

& • • i Swidzinskt. Przedstawił tez stopieńm a w ypadkow e są n a jw ię k ­
sze, prow adzony od początku 
roku, p rzyn iós ł iuż w ym ie rne  
e fekty. Są jednak zakłady, 
k tó re  nie zdo ła ły jeszcze za­
pobiec w zrostow i w ypadków  
p rzy pracy. Te odwiedzać bę­

dziem y . ko le jno  razem z in -  realizacji zakładowego 
spektoram i P IP , aby uzyskać poprawy warunków bhp. 

odpowiedź na py tan ia : dlacze­
go tak jest, co zrobią, by  jed-

w iecej czasu, szkoleniem" musi ove grożeń. Jak i e fe k t da wyst« 
o b je tv także nadzór. do służby w e te ry n a ry jn e j

Pod jego adresem padały w nio- sprawie? Póki co dnsoekto: 
ski by w yko rzys tyw a ł prem ie mo- rzek li, że nie będą mieć 
ty w acy jn e  do uświadam iania o ra- żeń. jeśli używ ać sie bedzi 
cow nikom  że m aja obowiązek no- k ładzie  noży z d rew niana rączką

u.e zm ianie, aioo o tu ziem y sami zm ię­
te j niać!
o W H A L A C H  uboju  za insiaiow a- 

astrze- nych jest 18 prototypów  nąaszyn. 
za- N ie  są jeszcze testowane. Przed­

siębiorstw o jest tu „k ró lik ie m  do-
św iadczalnym ”sić rękaw ice  czy ochrony przed Burzę w yw oła ło  w ystąpienie ----------

ram ienia K a ry  pieniężne mogą przedstaw iciela chłodni te  dział konsekw encjam i, 
być w tym  przypadku znacznie bhp nie gw aran tu je  pracow nikom  Inspektor 
skuteczniejsze niż ugańianie sie za ochron osobistych W ym ianę zdań 

n ikam i i p rzypom inanie do zakończy! d yrek to r Szumski: 
nudzenia że rękaw icę  je d n ak-tro - — Zgadzam  sie z tym , że i

c m i tog-

K rzyszto f Lesiński. 
nadzorujący zakład od półtora ro­
ku  zna już doskonałe stan tech- 

na- niczny tych prototypów . Postano-

Zakłady pod szczególnym nadzorem
nro»ram u che chrom a p>zed okaleczeniam i. szvch m aszynowniach chłodniczych w ił przekazać swoje uw agi do biu-

. .  . . .  ,  .

° d P 0 W ie d Z  n a  P y ta 'm a :  d Ia C Z -"  O kazało  U  n.e wszystkie .  S S . S M E  &
pow iedział d y rek to r W PPM  Zd zi- żeby złożono zam ów ienie z chłód- w iem  n:e ty lk o  nadzorować i a
, la w  Szum ski, sorawe r ę k a w ic o -  n i na potrzebny i, , .  s „ , „ . .............. ¿ ‘ pokonyw aniu  przedstaw i«-

nych na spotkaniu  trudności.
b io rs tw a)-u jaW n ita  też wiele m o i- ozenie badań i udostępnienie rę - -  n  procent k łopotów  w y n ik a  N IE ^ C H C E M Y  przeceniać te j

k rzew ien iu  n aw ykó w  kaw ie  chroniących rzeezywisoie z n iep raw id ło w e j p racy producen b^ r w e j
przed okaleczeniam i nożem tów maszyn

nieszczęśliwych

D izy ję ty c h  w  harm onogram ie  
D y s k u r'

zda- szerokim  grotnie (w  spotkań
n a k  zm niejszyć zagrożenia _ i  d lń ' í a ’ w ik ’iny^'ane'." D yskusja w i? ? .  a” i,Wió r i«  Ochroni ”a?maie'r6¿nre4 pomóc zaklado-
liczbę 
rżeń?

P IE R W S ZE  tak ie  spotkanie m ia­
ło miejtsce w  W ojew ódzkim  P rzed - liwości
siębiorstw ie P rzem ysłu  Mięsnego, bezpiecznej pracy. I  chociaż na 
O d ' początku roku za istn iało  tu 95 początku próbow ano u spraw ied li- 
w ypadków  przy pracy, znacznie w iać się. te w  pierwszych trzech  
w ięcej niż w  tym  sam ym  okresie k w a rta łach  załoga w y m ie n iła  sie

czestniczylT m. in. kierownicy po- chronnych poruszono na Radzie  
szczególnych komórek przedsię- Zrzeszenia — chodzi o przeprowa-

nie jscam i, ale rzeczowej 
pow iedział ktoś z rozm ow y o bhp. podczas k tó re j 

sali. —- To  ciągnie sie od la t. T r ze- powiedziano sobie rów nież m m.
Noże to znów  odrębne zasadnie- ba wreszcie zrobić tak , że gdy ' S T  w vp?óków °n'i

, o p ra w io n e  w  o lastikow e racz- m aszyna n iespraw na _ -  _ bpbel,
u».' roku . Podstaw ow e orzyozyny: p raw ie  w  p o łow ie  (H u ktu aę la  Jest k il sa także  b a rd M ji ie b e z .r tM m e  <Im ,.” 5’t " 6ńow v™ i*za^ S S a S c t l S w i  przyczyń

■7 K iu a /ir  H n ian ie  się do Ograniczania zagro-
d rew n arco 'p rzy  przestrzeganiu ste- sadzka? Albo uzyskam y ostatecz- żeń. Zobaczym y ja k ie  przyniesie

ćliska oosadżka w  halach ubolS I tu  ta k  d u ł «  to  laikoó p ó ź n i«  ś ik t  pi'zy Pracy w  tłuszczu. Na Zacho- p iękne, duże » « y  w  » « w m  » •  S f a S ^ i e  to  o p rin iczT n ia  i S -  
w.ych. b rak  skutecznych ochron nie m ia ł w ątp liw ości, że tych no- rizie stosuje sie noże z opraw ą z kładzie , a m aszyn y . A sl s - p  ^ ,--------------  mi»»:»
osobistych, duża flu k tu a c ja  k a d r, w ych  trzeba po prostu le p ie j p rzy - _______ _ ------- _
b rak  odpow iednich zdolności m a- gotow yw ać do pracy, poświecić im  ry liz a c ji n ie stwarza żadnych na decyzje „p rzem ys łó w k i” o je j  ona efek ty ...
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Przyszłość Szczecina w naszych rękach!

Czego oczekuje
Dd samorządu mieszkańców?

(Dokończenie ze str. 1)

-  trochę kon trow ersy jne  aie uwa
— żam, że samorządy trzeba od­

m łodzić. Z doświadczę r a  wiem, 
iż dz ia ła ją  w n ich ludzie  za­
służeni, o fia rn i, ale już nie na j 
m łodsi. Tymczasem samorzą­
dom trzeba energ ii i przebojo- 
wości, nowego spojrzenia na 
przyszłość m iasta B yłuoym  też 
w pe łn i usatysfakcjonowana, 
gdyby w  ogn iw ach samorządu 
znalazło się w ięce j ko hast, Któ­
re z na tu ry  są bardz ie j w raż­
liw e , dostrzegające ;odzienne 
spraw y naszego życia, konsek­
w entne i w  dz ia łan iu  nastaw io 
ne na in teg row an ie  całego o- 
toczenia.

J A N IN A  B A C Z Y Ń S K A , ZPO
„O dra ” : — M ieszkam  w osie­
d lu  „Słoneczne" i mu zę p rzy­
znać, iż  w ie le  tam już z-obio- 
no dz ięk i in ic ja ty w ie ' samorzą­
du m ieszkańców. To p ->ecież 
działacze samorządu dopóm la- 
l i  się w  im ien iu  mieszkańców, 
by sieć handlow o-usługowa n ia  
ła ta k i ksz ta łt ja k  teraz A  
Słoneczne, choć najm łodsza to 
dzie ln ica, ma już na jn iezbęd­
niejsze zakłady usługowe: do 
„H e liosa”  przyjeżdżają nawet 
m ieszkańcy z centrum  miasta, 
bo zaopatrzenie jest tu  dobre. 
Cieszy nas też, że in ic ja tyw a  
społeczna zna jdu je  w łaściw » u j­
ście. Powstaje pa rk  osiedlowy, 
p rzy domach m ieszkańcy urzą­
dzają ogródk i w a rzyw no-kw ia to  
we.

W ydaje m i się. że g łów nym  po 
lem dzia łan ia  dla przyszłych 
w ładz samorządu osiedla po w in  
no być dop ilnow an ie  doprowa­
dzenia do końca w ie lu  podję­
tych in w e s tyc ji: budow y d ru ­
g ie j szkoły podstaw owej, 
przedszkola, zagospodarowa­
n ia  wybudowanego już pa­
w ilo n u  handlowego, urządzenia 
pa rku  p rzy staw ie R ubino­
wym . Ważną też kw estią  bę­
dzie popraw ien ie  stosunków 
dobrosąsiedzkich w osiedlu Tu 
jest jeszcze w ie le  do zrobienia, 
a w iem  to z władnego dośw iad­
czenia, pon iew aż działam  w 
Społecznej K o m is ji Po jednaw­
czej.

Jestem zdania, że do samo­
rządu pow inn i tra f ić  ludzie, 
k tó rzy  podejm ą się te j p: acy z 
p raw d z iw ym  przekonaniem  o 
je j sensie i  celach, nie mogą 
to być osoby przypadkowe.

cić rodziców  do wspólnego zor- rzekać... Od, samorządu po p io -  
gan izow ania zabaw i g ie r dia stu oczekuję w iększej ak tyw  
najm łodszych, z d ru g ie j pow i- ności i dz ia łan ia  tam  ludz: 
men żądać od dorosłych w ięk- m łodych, do k tó rych  »też się za 
szej op iek i nad m ilu s iń s k im i liczam.

Dobrze byłoby, gdyby samo­
rząd wyszedł z in ic ja tyw ą  
w spólne j pracy mieszkańców. 
A le  nie chodzi o w ie lk i czyn, 
ty lko  o sprzątanie k la te k  scno- 
dow ych wszędzie tam. gdzie 
nie ma dozorców Nic się me 
stanie, jeś li każdy z loka to row  
co ja k iś  czas wysprząta wspól­
ne piętro, czy k la tkę  chodow ą. 
K iedyś pracow ałem  w NRD 
przez dwa lata. C zy,'w iec ie , te 
tam w  ogóle dozorcy nie za j­
m ują  się sprzątaniem  na k la t­
kach schodowych? O ni dba ja o.

LEON B IE L A W A  — k ie ro w ­
n ik  O AD M  nr 7 w  Szczecinie-
— Od samorządu mieszkańców 
oczekuję wspólnych działań z ad 
m in is tra c ją  w k ie ru n k u  zm iany 
dotychczasowych trendów  w 
gospodarce rem ontow ej. W na­
szej O A D M  na 470 dom ów t y l ­
ko k ilk a  to ob iek ty  względnie 
nowe. reszta liczy  po praw ie 
100 la t. W re jon ie  Jag ie lloń ­
sk ie j i  a le i W ojska Polskiego 
większość budynków  p iln ie  w y ­
maga napraw . W spólnie z sa­
morządem  postu lu jem y pod ad

JA N  S Z A LE W IC Z, Stocznia 
„W a rtk ie g o ” , m ieszkaniec osie­
dla „K a lin y ” : — Do te j pory 
nie m ia łem  okaz ji zetknąć się 
z działalnością samorządu m ie­
szkańców w m o je j dzie ln icy. 
W ydaje m i się, że by ł on 
wśród m ieszkańców mało popu­
la rn y , choć chyba działał. Nie 
chcę w  n iczym  uw łaczać samo­
rządow i na „K a lin y ” . N iem n ie j 
w yda je  m i się, że w ta k i 'h  o- 
siedlach ja k  nasze samorząd 
p o w in ien  znaleźć oparcie w za­
kładach pracy, w k tó rych  p ra ­
cują m ieszkańcy osiedla. Na 
„K a lin y ”  większość to stocznio­
wcy „W arsk iego” . Można by na 
wiązać k o n ta k t z organizacją 
zw iązkow ą stoczni. Na pewno po 
m ogłaby w rozw iązan iu  w ie lu  
spraw  osiedla. Przecież cel jest 
w spó lny: polepszenie w a run ków  
życia p racow n ików  w  m iejscu 
zamieszkania. Czego konkre tn ie  
oczekuję od samorządu w  mo­
je j dzie ln icy? Na p rzyk ła d  w y ­
egzekwowania od lo ka to rów  
w iększe j tro sk i o dzieci. B y­
wa, że dz iec iarn ia  z nudów  n i­
szczy różne urządzenia na k la t ­
kach schodowych. Z jednej 
s trony  samorząd m ógłby zachę-

otoczenie bud ynku , też zresztą resem władz, by spowodowały 
w spóln ie z lo ka to ra m i, lecz do- sk ie row anie  m ocy w ykonaw - 
zorcy ja ko  „ in s ty tu c ja  sprząta- czych K om una lnych  Przedsię- 
jąca”  — to u naszych sąsia- b io rs tw  R em ontow o-Budow la- 
dów z jaw isko  nieznane - M ówię nych w yłączn ie  na rem onty, 
o tym , gdyż uważam, że cza-  ̂ Na pewno ważne są ,in w e s ty - 
najw yższy wziąć się za porząd- cje. ale zastanówm y się rozsąd­
k i, n ie zaczynając p rzy  tym  od nie, czy K P R B  pow inn y, tak 
spraw  w ie lk ich , ale w łaśnie o l ja k  obecnie, k ie row ać większość 
drobnych, za to bardzo dokucz- swych mocy przerobow ych na 
Iiw ych . inw estycje? O ile  nie zm ien i­

m y obecnego uk ładu  — za ileś 
JO A N N A  BRZEG , sprzedaw- la t może okazać się, iż trzeba 

czyn i w  sklepie W P H W : — Je- szykować nowe m ieszkania dla 
stem zdania, że samorządy lo ka to rów  ze s tare j zabudowy, 
trzeba odm łodzić. N ie  m am  n ic  Na to n igdy nie będzie na­
przeciw ko starszym  ludz iom  stać.
pracu jącym  w  osiedlach n ie- Uważam , że samorząd, będą 
zw ykle  o fia rn ie , ale chyba trze cy społeczną reprezentacją oby- 
ba ich poprzeć m łodym i siła- w a te li, a także jednam  z ogniw 
m i. W m o je j dz ie ln icy, czy li na społecznej konsu ltac ji decyzji 
Niebuszewie. jest m nóstwo podejm owanych na różnych 
spraw, k tó re  w now ej Kadencji szczeblach w ładzy — może 
będzie m usia ł rozw iązać samo- w p łynąć na postanow ien ia ko- 
rząd. D ziała lnością w samorzą- rzystne społecznie i gospodar­
n ie  pow in ien  w w iększym  sto- czo. J^st to zgodne z ustawą o 
pn iu  zainteresować się Z3M P. systemie rad narodowych i sa- 
W naszej dz ie ln icy jest Zarząd m orządu te ry to ria lnego . N ie m u 
M ie js k i te j o rgan izac ji M lo szę dodawać, że postanow ienia 
dych w  samorządzie jakoś nie tego ak tu  trzeba wspóln ie w y - 
w idać, jest na tom iast kom u na pe łn ić  konkre tną  treścią.

• f c «Sfr
¿ e .
w

N A podstaw ie w ypow iedzi naszych rozm ówców w idać, źe o- 
czekiw ania oraz w ym agania, stawiane przed samorządem m ie ­
szkańców są i różne, i bardzo konkre tne. Is to tną sprawą 
jest podjęta w  wypow iedziach potrzeba odm łodzenia grona 
działaczy samorządowych. Starsi. 0d la t dzia ła jący w  samo­
rządzie, po tw ie rdza ją  tak ie  opinie. Szukają m łodszych w ie ­
kiem  sojuszników, z k tó rych  w yrosną działacze samorządu, 
w spóln ie rozw iązu jący nasze codzienne problem y. O kazja ku 
tem u szczególna — w n iek tó rych  KO SM  już rozpoczęły się 
w ybory... M a ria  G RO CHO W SKA

*  W ojciech J l  R C Z A K

Przełożyło Zofia  Z inserling

— —  63  »______

N igdy nie jestem  poważny. To w łaśnie m ają  m i do za­
rzucenia ¡rrzyjaeiele. A le  naprawdę postaram  się rob ić  ja k  
n a jm n ie j zamieszania. Jeżeli jednak O live r nasyła swoich 
s łu gusów ,'żeb y p rzekupyw a li pański personel i b a w ili się 
ze mną w  ciuciubabkę, wszystko cholern ie się skom pliku je . 
Proszę koniecznie mnie zaw iadom ić, ja k  facet znów się po­
każe. C hcia łbym  go sobie obejrzeć.

Zgoda, dam panu znać. A teraz może będzie pan ta k i 
dob ry i zechce opuścić k lu b .

Idę  — pow iedzia ł W im sey — z podku lonym  ogonem i  
pchłą w  każdym  uchu. A le, ale...

— C o t a k i e g o ?  — (P odrażnionym  tonem).
— K iedy osta tn i raz w idz ia ł pan George’a Fentim ana?
— Nie w idz ia łem  go kaw a ł czasu. Od ta m te j pory.
— Tak m yślałem. A le, ale...
— S ł u c h a m .
— Robert Fen tim an is to tn ie  m ieszkał w tedy  w  klub ie , 

prawda?
— Kiedy?  " •
— K ie d y  to się stało, d u r r Ąu.
— Tak, m ieszkał. A le  teraz za jm u je  m ieszkanie starego.
— W iem, dzięki. Zastanaw ia łem  się jednak, czy... Gdzie 

on mieszka, ja k  stąd wyjeżdża?
— Chyba w  R ichm ond. W w yn a ję tych  poko jach czy czymś 

takim .
— O, czyżby? D zięku ję  bardzo. Tak, napraw dę się w yno­

szę. W łaściw ie to  już m nie nie ma.
Poszedł. Nie za trzym u jąc  się do ta rł do F insbu ry  Park. 

George’a nie było w  dom u, oczywiście nie by ło  też pan i 
Fentim an, lecz posługaczka słyszała, ja ko b y  kap itan  w y ­
b ie ra ł się na G reat P o rtlan d  Street. W im sey podążył za nim . 
Dw ugodzinna włóczęga po salonach w ystaw ow ych  i  rozm o­
w y z dem onstra toram i samochodów, p raw ie  bez w y ją tk u  
ja k im iś  jego d rog im i s ta rym i d ruham i, dop row adziły  do od­
kryc ia , że George’a Fen tim ana p rzy ję to  na parę tygodn i do 
zespołu W a lm is leya-H ubbarda, żeby pokazał, co p o tra fi.

— Och, nada się daskcm&le — zapew nił W imsey. — To 
św ie tny k ie row ca. M ó j Boże, ta k ! N ic m u nie braku je .

— W ydaje się c iu t ne rw o w y  — s tw ie rd z ił ten w łaśnie  
drog i stary  druh , k tó ry  b y ł za tru dn io ny  u W a lm is leya -H u b ­
barda . — Trzeba go rozruszać, co? A skoro ju ż  o tym  m o­
wa, w ych y lim y  po je d n ym  szybkim ?

ŁU

W im sey u leg ł i  p rędko w y p ił jednego słabego, po czym  
ruszy ł na oględziny nowego typ u  sprzęgła. P rzew leka ł tę 
ciekawą rozmowę, dopóki za k ie row n icą  jednego z „fa b ry c z ­
nych wozów”  W alm is leya-H ubbarda  nie nad jecha ł F e n ti­
man.

— Czołem  — pow iedzia ł W im sey. —  Poddaje go pan 
próbie?

— Tak. N ieźle się ju ż  z n im  obznajom iłem .
— Jak pań uważa, p o tra fi łb y  go pan sprzedać? —  za­

p y ta ł s ta ry  druh.
— O tak. N ied ługo nauczę się go dem onstrować. To ca ł­

k iem  p rzyzw o ity  wóz.
— Św ietn ie. Chyba jc - t  pan gotów  w yp ić  jednego szyb­

kiego. A  co pan na to, W irhsey?
Razem w y c h y lil i szybkiego. Po czym drog i s ta ry  d ruh  

przypom nia ł sobie, że m usi lecieć, bo obiecał upolować
klien ta .

— P rzy jdz ie  pan ju tro , prawda?  — zw ró c ił się do Geor­
ge’a. — Jeden s ta ry  ptaszek z M alden chce odbyć próbną 
jazdę. Ja nie mogę się z n im  w ybrać, w ięc niech pan go 
spróbuje ustrze lić. Zgoda?

— Natura ln ie<T
— Byczo! Naszykuję wóz na jedenastą. Cześć — czołem  — 

czuw a j! Do zobaczenia.
— Promyczek słońca w  dom uf co? — zauw ażył Wimsey.
— I  owszem. N ap ije  się pan jeszcze?
— T ak sobie myślę, co z lunchem . Z je  pan ze mną, je ś li 

nie mar pan nic lepszego do roboty?
George p rz y ją ł zaproszenie i  w ym ie n ił nazwę je d n e j czy 

dw u restauracji.
— Nie — zaprotestował Wimsey. — M am ochotę pójść 

dz is ia j do G&ttiego, je ś li to panu nie zrob i różnicy.
— A bso lu tn ie  żadnej; bardzo m i to -odpowiada. Nawiasem  

m ówiąc, w idz ia łem  się z M urblesem  i jest go tów  rozpraw ić  
się z facetem  od M acStewarta. Sądzi, że zdoła odw lec spła­
tę długu, dopóki wszystko się nie rozstrzygnie... je ś li w  
o g ó l e  k iedyś się rozstrzygnie.

— To dobrze  — rzekł W im sey z le k k im  roztargn ieniem .
— I  cholernie m nie cieszą te w id o k i na pracę — ciągnął 

George. — Jeśli coś z tego w yjdz ie , będzie o w ie le  ła tw ie j... 
pod różnym i względami.

W imsey w y ra z ił serdeczne zapewnienie, że n ie w ą tp liw ie  
w yjdz ie , a następnie pogrążył się w  n ie typow ym  dla niego 
m ilczen iu , k tóre  trw a ło  przez całą drogę na Strand.

U G attiego zostaw ił George’a w  kącie, sam zaś poszedł po­
gadać ze starszym  ke lnerem ; po te j rozm ow ie m inę m ia ł 
tak  za intrygow aną, że nawet George, choć poch łon ię ty w łas­
nym i spraw am i,-zd radz ił ciekawość.

— O co chodzi? Nie ma żadnego dania, k tó re  by panu  
odpowiadało?

— W szystko w  porządku. Zastanaw ia łem  się właśnie, czy 
wziąć moules m arin iè res, czy nie.

— Dobra myśl.

(cdn)
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18,bm. o godz. 12 na stadionie Błękitnych

Mecz piłkarski 
Polska - Szwecja

AZS w cieniu wielkich i bogatych klubów

Tylko wioślarstwo...
O d 12 lis topada  polscy p iłk a ­

rze przebyw ać będą na zgrupo- 
da (początek o godz. w a n iu  w  N ow ogardzie, skąd 

&  *  12) rozegrany zosta- bezpośrednio udadzą się na
*  O ¡nie w  S targardzie , mecz. Goście na tom iast zostaną

zakw ate row an i w  Szczecinie, a 
ich  p rzy ja zd  nastąp i 16 lu b  17 
bm.

W  S ta rgardz ie  trw a ją  in te n ­
syw ne p rzygo tow an ia  do prze­
p row adzen ia  te j impirezy, k tó rą  

'  5 tysięcy
kategorii wiekowej.

D R U Ż Y N A  po lska gra w  je d ­
ne j g ru p ie  ze Szwecją i  RFN.

J A K  ju ż  in fo rm o ­
w a liśm y  18 lis to pa -

n ie  w  Stargardzie , 
na  stad ion ie  ta m te j­

szych B łę k itn y c h  p rzy  u l. Ce­
g la n e j 1, m iędzypaństw ow y 
m ecz rep rezen tac ji P o lsk i i  
S zw ec ji do la t  16. Spotkan ie to 
odbędzie się w  ram aeh e lim in a - .
e j i do m is trzos tw  Europy w  te j będzie m ogło obejrzeć

p iłk a rs k ic h  k ib icó w . T y le  bo­
w iem  osób może pomieścić

wejście do I I  lig i koszy 
(kob ie ty  

s ia tkó w k i

rcuae no. O ZKosz. o  term inach
m p * n 7 v ïn i!  spotkań swoiclr zespołów. Stxnvo- męzczyzni) dowaJo to b ra k  sędziów

(męzczyzni). czu ¡ wypaczenie w y n ik u . Zastana- 
iż  fa k t  powołania sekcli k a -  
któ ra  istnie le rów nież urzv

Dotychczas o d b y ły  się w  n ie j 3 
mecze. P a d ły  w  n ich  następują 
ce w y n ik i;  Szweeja—Polska 2:2. 
Szw ecja—R FN  0:0, RFN— Szwe­
c ja  5:1. W  ty m  ro ku  rozegrany 
zostanie jeszcze po jedynek s ta r­
ga rdzk i, a w  p rzysz łym  roku 
n a s i m łodzi p iłka rze , podopiecz­
n i  M a rk a  Siedź La nows k i ego. 
«m ierzą się d w u k ro tn ie  z repre 
zen tan tam i RFN.______ ■

OZPN czeka na zgłoszenia

Zimowy turniej
„Kuriera“

W T Y M  roku  O kreso w y Zw iązek  
P iłk i N ożne! wcześnie! niż zaz wy­
cza i rozpoczął p rzy jm o w an ie  zgło­
szeń do  zim ow ego tu rm e łu  p iłk a r ­
skiego seniorów  o puchar nasze! re ­
d a k c ji.  Im p reza  rozpocznie s:e vv 
styczn iu . R adzim y zatem  p iłkarsk im  
drużynom  b y  n ie  zw le k a ły  do ostat­
n ie j ch w ili i  ju ż te raz  potw ierdza ły  
sw ój udzia ł w zawodach. T e rm in  
p rzy jm o w a n ia  zgłoszeń u p ływ a 30 
listopada.

Dziś w Berlinie

o b ie k t B łę k itn ych . B ile ty  rozpro 
wadzane będą przez s ta rg a rd zk i 
k lu b  od .12 bm. <¿s)

Fotomigawki
z niedzielnej gonitwy

10 JU B IL E U S Z O W Y  Szczecin 
s k i Bieg za L isem  dostarczył 
w ie le  em ocji zgrom adzonej w 
niedzie lę ko ło  W olczkowa p u b li­
czności.

Union -  Pogoń
D Z IŚ  w  B e rlin ie  rozegrany 

zostanie to w a rzysk i mecz p i ł­
k a rs k i pom iędzy m ie jscow ym  
I i- l ig o w y m  Un ionem  i szczeciń­
ską Pogonią. (jff>

„Liga Stadionów"
■—  ----------------------- i

Nieprzypadkowy lider
L ID E R E M  konkursu  „L iga S tadio­

n ó w ” po 12 seriach meczów I  lig i 
p iłk a rs k ie j je s t. gdańska Lechia. 
Pierw sze m iejsce gdańszczan nie 
je s t p rzyp ad kiem . Działacze gdań­
skiego k lu b u  dokładają  starań, by 
m ecze p iłkąrsk ie  n a  stadionie Lechli 
m ia ły  na leży tą  sportow a opraw ę- 
P rzy k ła d e m  te j dobre! ro b o ty  jest 
n ie  ty lk o  pierwsza lo k a ta  w  ko n ­
k u rs ie  „L S ” . ale  ł  kom plet pu n k­
tó w  za o s ta tn i m ecz lig o w y . Juro­
rz y  konkursu  w y s ta w ili L e c h łi m a­
ksym aln e oceny i  za o rganizacje  
m eczu 1 za zachow anie publiczności. 
N a  ogół w  12 k o le jce  m eczów  p ił­
k a rs k ie j ekstrak lasy, ju ro rz y  ko n ­
ku rsu  n ie  m ie li w iększych zastrze­
żeń do gospodarzy. W y ją te k  n ieste­
ty  s tanow i łó d zk i mecz W idzew a z 
Legią, podczas którego  bardzo nis­
k ie  oceny w ystaw iono  publiczności.

W  k la s y fik a c ji „ L ig i Stadionów ” 
L ech ia  m a 378 p k t. ł  w yprzedza W i­
d zew  — 352 p k t.. R adom iaka — 349 
p k t.. Ruch — 340 p k t. (w szystkie ze­
społy — po 7 m eczów  na w łasnym  
boisku). Legie — 3tl9 p k t.. Zagłębię
— 312 p kt.. W isłę — 306 p k t.. Lecha  
—- 300 p k t.. M o to r — ¡297 p k t. (w szy­
s tk ie  po 6). G ó rn ika  Z abrze  — 264 
p k t . (5 m eczów). G K S  K ato w ice  — 
257 p k t. (6). Pogoń — 256 p kt.. Śląsk
— 250 p k t.. Ł K S  — 246 p kt.. B a łtyk
— 244 p k t. i  G ó rn ika  W ałbrzych  — 
239 pk t. (po 5 m eczów).

Z tenisowych kortów
J O H N  M cE N R O E  Jest lid erem  o- 

bu lis t  nallenszych  tenisistów . W  
k la s y fik a c ji G ran d  P r ix  uzyskał 
3118 p k t. i  w yprzedza J im m y  C on- 
norsa — 2693 o raz  Iv a n a  Lend la
— 2404 p k t. C zo łów ka lis ty  A T P  
jest tak a  sama.

W  k la s y fik a c ji k o b ie t (W T A ) pro  
w a d zi M a rtin a  N a v ra tilo v a  przed  
C hris E v e r t — U o y d  i Pam  S h river. 

•  •  •
B JO E R N  B O R G  wygra? tu rn ie j 

ten isow y S ain t-D en is , zw ycięża jąc  
w  fin a le  A d rian o  P an stte  6:3. 6;2.

W S Z C ZE C IN IE  m am y 5 kach c
wyższych uczeln i, na  k tó rych  k ó w k i
s tu d iu je  k ilkanaśc ie  tys ięcy oraz
m łodych ludz i. Oprócz zajęć Oprócz tego is tn ie je  sekcja ja -
specja lis tycznych p rogram  na - ch tow a i prężna w ioś la rska, bę-
uczania p rzew idu je  rów n ież  2 dąca chlubą środow iska. N ie - 
godz. w f  tygodn iow o. N a tom iast daw no natom iast pow sta ły  sek- 
d ła  tych , k tó rzy  chc ie liby  u - c je  ka ra te  i  ju d o  kobiet.
p raw iać  sport u tw orzono  K lu -  WJELB konU.owerstl wywolut8 
by Uczelniane AZS, k to ie  p ro  seltCja koszykówki m ężczyzn. P o w - 
wadzą m .in . sekcje g ie r sporto- stała k ilka la t  temu w oparc iu  o
w ych , pow ołano do życia ligę  mecenat p ^ ite c łm ik i. Jei -oicem &̂  c „a . —w-.,- — — .................
m iodzyw rzo ln iana o rgan izu je  chrzestnym i trenerem  (od ooc.at koszyków ki (typow o studenckie dvm ięaz}ucze ln ianą, °  »  , . ku istnienia) jest b y ły  ko s zy k a i/. scvt>nn v \ oroz w ioślarstw a Które
się un iw e rs ja dy  d ia studentów  P o g o n i. Stanisław Koś. T y lk o  on te - łe Jt )Cg!o n a jb ard z ie j medalóda1:ivm
I  ro ku  oraz m istrzostw a  ucze l- den wie ile w y s iłk u  kosztowało soortem 

• xt„  b-lnHn sto i zarzad utworzenie te! drużyny w sro ao w i-n i. N a czele k lu b u  , - ’ aku akademickim. Studenci sżczc- q „ . r  » k r o iu  nasi s tu d e n -
w  skład k tórego oprócz s tuden- Clńsev st0ia w bieżącym sezonie W S K A L I k ra j . D
tó w  wchodzą p racow n icy  nau ko - przed szansa wywalczenia awansu ci p lasu ją  się na / m ie jscu u  u 

uczelni. Nadzór n a d c a lo ic i,  c ,v  “  "
sp raw u je  Zarząd Ś rodow isko - Ict^ ra mąCi nieco ten obraz, ¡s e- 
w v  k tórego ro la  polega na o r- stety. a z s  n ie posiadał zaaloc-za m - 
gan izac ji *aw od6w  m ^ r u ^ l
nia-nych i se lekc ji n a jzdo im e j- zawodnicv DOwyżeł 25 lat. Powo- 
szej m łodzieży do rozgryw ek, tana niedawno drużyna iuniorówh-
organizow anych p r,e z  p o ls to  ."
z w ią z k i  s p o r to w e . bZCZecuiSKl żeńst, j m zespole koszykareK. P o - 
A Z S  u c z e s tn ic z y  w  r o z g r y w -  wstaj on  t rzv  lata tem u. ale n ie ­

o dpow iedzia lny  tre n e r nie ie z d / ł  z 
drużyna na zaw ody. D opiero W ło­
d z im ier* G łoćko  spowodował, ze 
szczecińskie k o szvkark i zaczęły sie 
liczyć  w  wałce o  I ł  ligę.

Podobna sytuacja zaistn iała w ze­
spole s ia tkarzy  A Z S -W S P . P o o d e j­
ściu 5 czołowych zaw odników  tre ­
ner W aldem ar K uczew ski ośw iad­
czył. że pow ołanie sekcji jun iorów  
przy AZS jest nakazem  ch w ili.

Należy tu dodać, te  s ta tu t AZS  
zezw ala na ere w szystkim  chętnym  
bez w zględu na w iek  i w ykształce­
nie. A le bez zaplecza m łodzieżowe­
go daleko sie nie za jadzie.

W  tra k c ie  rozm ow y z orezesem  
AZS. Franciszk iem  K am ola  padło 
zapew nienie, że ?,e s trony A ZS nie  
bedzie żadnego zaboru zaw odników  
z in n ych  k lu b ó w  do studenckiego.
T a k ie  sytuacle  m ia ły  iu ż m iejsce  
w  Polsce i sa... zgodne ze s ta tu ­
tem  AZS.

wia  
ra tę .
ZSP.

Z G A D Z A M Y  S IE  z działaczam i 
AZS. że k luby is tn iejące w  Szcze­
cin ie pow inny pomóc sportow com - 
-studentom . w ypożyczając im na se­
zon, lu b  dw a. tvch  zaw odników , 
k tó rzy  nie mieszczą sie im  w 
składach i ..grzela ła w k ę ” . W arto  
ró w n ież by szczeciński AZS skuoił 
się głównie na rozw oju  s ia tk ó w k i i

że nadzieje na popraw ę te j lo ­
ka ty  w iązane są z pow o i inianT 
un iw ersy te tu , k tó ry  pow in ien  
zachęcić w ie lu  sportow ców  do 
k o n ty n u a c ji n a u k i w  Śzczeci- 

tmk>

W  Koszalinie i Złotowie

Medalowe lokaty
badmintonistów
D O B R ZE  spisali súe badmintonLśei 

szczecińskich B udow lanych na s tre ­
fo w ym  tu rn ie ju  k la s y fik a c y jn y m  se 
n.orów . k tó ry  ro zg ryw an y b y ł w 
Koszalinie. P lonem  startu  ek ip y  Bu­
dow lanych są trz y  trzec ie  lo k a ty . 
W yw alczy li je i Robert M atecki w 
grze po jedynczej i podw ójnej — z 
P io trem  M a ik ie m  o raz  kobiecy  
duet: D orota Osman — E lżb ieta  Z a ­
jączkow ska.

Na podobnej im prezie  rozegranej 
w cześniej w Z łotow ie, w k tó re j 
uczestniczyły d ru żyn y  jun io ró w  i ju ­
n iorów  młodszych, ek ip a  szczeciń­
skiego Kusego w yw alczy ła  dw ie  dru  
gie lo k a ty  i ledna trzecią. I I  m ie j­
sce za ję ła  w  grze pojedynczej ju n io  
rek młodszych Renata Zyczyca k tó ­
ra te samą Lokatę w yw alczy ła  z T e ­
resą Lassotą także  w  grze podw ój­
n e j. N atom iast na trzecim  m iejscu  
(w  grupie lu n io re k ) uplasowały sie: 
\n n a  P iskuła i Beata M ałecka, (ig )

S Y T U A C J A  studentów -sportow  
eów  jest tru d n a . Is tn ie le  w  Szcze­
c in ie  za ledw ie  jedna hala dla ich 
potrzeb — p rzy  ui. D un iko w sk ie ­
go. k tó ra  jest oblężona od rana do 
nocy. B ra k u je  sprzętu. Diertłedzy i 
szkoleniow ców . T rudno  iest o chet 
nych do pracy społecznej. N ie  mo 
że to m ieć jednak w p ływ u  na p ra ­
ce etatow ych  pracow ników  AZS  
K tórzy nie mo^a w porę pow ada-

N A  Z D JĘ C IU  górnym : 
bohater g o n itw y  Edward  
Stępień z Zoo techn ika  K o ł-  
bacz na k laczy „ D io ra ” , k tó  
ry  ze rw a ł lis ią  k itę , zdoby­
w a jąc  puchar „K u r ie ra  
Szczecińskiego” .

N A  Z D JĘ C IU  obok:
frag m en t gon itw y. Na p ie r ­
wszym  p lan ie  Bogusław  Ja 
re c k i znany jeździec D ra ­
gona Now ie lice.

Foto : Z. Jodko w sk i

O igrzyskach w Seulu

Mówi dwukrotny 
mistrz olimpijski

D W U K R O T N Y  m istrz  o lim p ijsk i, 
obecnie tren er rep rezen tac ji ZSRR  
w  zapasach w  stylu  w olnym . Iw an  
Jaryg in  w ypow iada sie na tem at 
planów  przeniesienia igrzysk o lim ­
p ijskich w  1988 r. z Seulu do E u ro ­
py. Jak  pisze ..S ow ietsk i! S port” . 
Jaryg in  zgadza sie z op in ia  sfor­
m ułow ana przez orezvdenta W ło ­
skiego K o m ite tu  O lim pijsk iego . 
Franca C arra ro . k tó rv  podkreślił, 
że Seul boryka sie z dużym i tru d ­
nościami i  ma n iew ie le  szans, by 
ie pokonać do czasu rozpoczęcia 
igrzysk.

Jaryg in  s tw ierdza, że jeszcze w  
1981 r.. k ie d y  Seul o trzy m a ł Dra­
wo organizow ania o lim p iad y  — 
zw racano  uwagę, na w ątp liw ości 
zw iązane z ta decvzía. D w u k ro tn y  
m istrz  o lim p ijsk i przypom nia ł, że 
niedaw no doszło w Seulu do w y ­
padków. w  k tó rych  6 tvs. po lic jan ­
tów b ru ta ln ie  rozpraw iło  sie ze 
studentam i un iw ersy te tu  co i lu ­
s tru je  atm osferę panująca w tym  
mieście.

Z A N IE P O K O J E N IE  budzą także  
olany am erykań sk ie j te le w iz ji. Jak  
podkreśla Jaryg in . am erykańskie  
kom panie te le w izy jn e  zaproponow a­
ły  organizatorom  olim piady-88 m i­
lia rd  dolarów  za monopolowe p ra ­
vo transm itow an ia  przebiegu  

igrzvsk. P rzy  tym  gospodarzom  
Igrzysk postawiono w a ru n k i — 
w szvstkie o lim p ijsk ie  zaw ody po­
w in n y  rozpoczynać sie o godz. 9.00 
rano czasu lokalnego ta k  bv tra n ­
smis ie T V  b y ły  odbierane w U S A  
w czasie dogodnym  dla a m erykań ­
skich te lew idzów . A ponadto — k a ­
m ery w in n y  pokazyw ać przede 
w szystkim  '.w stępy am ervkańsk!ch  
sportowców, ta k  ja k  to było w  Los 
Angeles.

W  k o n k lu z ji I .  Jaryg in  podkreśla. 
bv wyciągnąć wnioski z le k c ji z 
I .os Angeles aby o lim piadę uczy­
nić znów soortow ym  św ietem  m ło­
dości i pokoiu.

Wyniki i tabele
I I  liga siatkarek

10 zwycięstw pod rząd

Stargardzki lider
Z A K O Ń C Z Y Ł A  s!ę I  runda  dat n r  1 do I i- lig o w y c h  sz lifó w , dzi 19 zaw odn ików : B. D udziń- 

rozg ryw ak  w  I I I  lidze p i łk a r -  rozpoczął m istrzostw a fa ta ln ie , sk i, E. H a jew sk i, T. P u rczyn- 
sk ie j. M is trzem  je s ien i został
zespół s ta rg a rd zk ich  B łęk itnych . 
W yw a lczy ł on ten ty tu ł w  im ­
ponu jącym  s ty lu , zdobyw ając w  
13 meczach 21 p u n k tó w  na 26 
m oż liw ych . Następne w  k la s y fi-

tracąc w  3 p ierw szych meczach sk i, W . K u b ic k i. W. K aw czyń- 
5 p u n k tó w . Z łoży ła  się na to  sk i, L . K m ita , Z. Jas ińsk i, L . 
porażka w  S targardzie z Lech ią  Haw łasew icz, Z. B a rto s ik , G. 
Z ie lona G óra 1:2, rem is w  No- P aw lak , A . Surm a, J. S zyd łow - 
w ogardz ie  B obrzańskim  z Fa- sk i, W. Szafraniec. Z. W ąsik, A. 

_  _  dom em  0:0 i porażka w  G ry f  i -  Zakrzew sk i, M . Z io ła , Z. S w ie r-
icacji d ru żyn y  C e iu iozy K o s trzyn  n ie  z E n erg e tyk iem  0 3 . Po tych  czek, W . G rzębow ski i  K . Czu- 
i L e c h ii Z ie lona  G óra  m a ją  po niepow odzeniach przyszła je d - bara. Do w yróżn ia ją cych  się w  
17 p u n k tó w . N a czw a rtym  m ie j-  nak era  sukcesów i B łę k itn i w'y spotkan iach I  ru n d y  s targardz- 
scu z 15 p u n k ta m i up lasow ała g ra li pod rząd... 10 meczów. N ie  k ic h  graczy na leże li: B  D udzin- 
się szczecińska A rk o n ia , a na 8 m a w ięc żadnej przesady w  sk i, W . K aw czynak i, L . K m ita  
p ozyc ji z 12 p u n k ta m i g ry f iń s k i tw ie rdze n iu , że w y w a lc z y li m i-  i  Z. W ąsik.
E nergetyk. G enera ln ie  rzecz b io  s trzos tw o  je s ien i w  im p o n u ją - G ra tu lu je m y  B łę iu tny.m  uda- 
rąc m ożna w ię c  jesienne s ta rty  cym  s ty lu . nei  je s ien i i  w ie rzym y , ze zespół
naszych I ll- l ig o w c ó w  o k re ś lić  T renerem  sta rg a rd zk ich  p iłk a  ten  z m e m n ie jszym  powodze- 
jafko udane. rzy  je s t Jan Jucha, a w  sk ład  n iem  w a lczyć  będzie w  spo tka -

L id e r  tabe li, a k tu a ln ie  kandy szerokie j k a d ry  I  zespołu w ch o - n iach  ru n d y  rewanżowej. (jg)

W arm ia  — Ogniw o 3:1 i 3:2
A ZS -- Ognisko 3:0 i 3:1
Zaw isza — Gedania 3:1 i 3:1
B udow lan i — S tart 3:2 i  3:2

T A B E L A

1. A ZS W arszawa 8 12:3
Zaw isza Sulechów a 12:3

3. W arm ia  O lsztyn 7 11:8
4. B u d o w lan i T oruń 7 9:9
5. G edania Gdańsk 6 8:7

6:126. S ta rt G dyn ia 4
7. O gn iw o Szczecin 4 4:12
8. Ognisko B ia łystok 4 2:12

I I  liga koszykarzy
A ZS P. — A Z S  K . 68:78
Stal — Spó jn ia  G d. 85:76
W isła — T u ró w 75:68
A storia — Spójn ia S. 84:73
G w ard ia  — Społem 81:80
W ybrzeże — Polonia  

T A B E L A

105:71

1. W ybrzeże G dańsk
2. Społem  Łódź
3. T u ró w  Zgorzelec
4. Spójn ia Stargard
5. G w ard ia  Szczytno
6. Stal O strów
7. A Z S  Koszalin
8. A storia  Bydgoszcz
9. Spójn ia Gdańsk

10. Po lon ia  Leszno
11. W isła T o ru ń
12. A ZS Poznań

479-344
408—299
439—343
449—390
395—429
380—326
362—382
365—404
399—418
412—460
371—44!
332—444



K U R I E R  *  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE O  OGŁOSZENIA O  POKRÓTCE +  STRONA

i
W TO REK,

6 L IS TO P A D A

DZIŚ:
Feliksa, Leonarda 

JUTRO :
Z y t o m ir a ,  A n to n ie g o

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  małe. 

T em pera tu ra  m aksym a lna  
9 stopni. W ia try  słabe i u -  
m ia rkow a ne  z k ie ru n kó w  
po łudn iow ych . ■

» /  IS  FAHO »  Szczecinie ciś­
nienie w ynosiło 181« UPa <751 
m m  lig ). W ystąpią n iew ie lk ie  
wait a nim ciśnienia.

R A D I O

S Z P IT A L E  P R O G R A M  1
C H I« . D Z IE C IĘ C A  — U nii Lubeł-
s - » t  i dyżur ogólny); D Y Ż U R  O P A - W IA D O M O Ś C I: 14. 16 1« 19 39.
R ZrJN łO W Y  — W ojciecha 7; C IU R . 2». 23.
D O R O S ŁY C H  — U nii L u b e lsk ie  i; 16.35 B ank przebojów . 17 M u zyka  i  
W.KWN. - f  P O Ł O Ż N IC T W O  •+• G I-  Atotuateośei. 17.25 T e «  s tary  dobry  
N E K O L O G lA  - -  re jonow e. jazz. 2.8.15 W spom nij m nie. 29.33 Ba-
P R Z Y C H O D N IE  d*o dzieciom . 29.19 K o n cert życzeń.
D Z IE C IĘ C A  — ul' W ojo.echa 7 — 20.49 ,,O pow ieść ' północna” . 29.-50
S. 20—8-, D O R O S ŁY C H  — a l Jed- Jazz. 21.15 L au reac i ko n ku rsó w  cho- 
no«ci N arodow ej 12 -  g *9 -7 ; pinow skieh. 32.24 K ro n ik a  muzyez^  
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno- nych  w spom nień. 23.10 Panoram a  
.9ci N arodow ej 12 — g. 20—7; u l. św ia ta . 23.39 Poetyckie  prezentacje. 
N ad O dra ¿0 — g. * — 1«.
A P T E K I P R O G R A M  U
A L . W O JSK A  P O L S K IE G O  17 — te l.
3*2-9!; M A R C IN A  1 - -  tel. 342-i 99; W IA D O M O Ś C I: 17. 29.5* 9.59. 
S T O I.C Z Y N  Nad O dra 2« — tel. S E R W IS  R Y B A C K I: 21.
239-422; 1’ O D JU C H Y . pl Wolności 14.19 Przebo je  -sprzed ła t. 15 Pa- 
5 —- tal. 612-MO. m ietnH ti i  w spom nienia. 15.19 Zespól
ON FO R M A C JE  A le ś  B and . 13.30 K lasycy synte-
P K s  — teł. 469-M  -  99« -  odjazdy zatorów . 16 W ie lk ie  dzieła. 17.05 Fe- 
autobusów boso esanyeh lie to n  17.15 D z ie n n ik . 17.29 P u b li-
K OLEJ O W A  - pociągi o d jeżdżają  cystyka ekonom iczna. 17.49 Jerzy  
ce — te l. »36 i »33: Poc.agi p rzy- M ru k  — *łcs  k tó ry  za m ilk ł (laik..). 
jeżdżą tace — te l. »34. 18.« T ry b u n a  W ybrzeża. 10.30 K  ub
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  rei. *23-25 Stereo. 1.9.30 w ieczór w  f ilh a rm o n ii.

446-49 — g. 7.39— !7.
O ŚR O DEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  tel. 779-69 — g.

e4. 48« 14 — g.

29.53 W ieczorne refleks ie . 21 Jesien­
ne piosenki z k a b are tu  21.4# T e a tr  
P R . 25.10 •S łuchajm y razem . 23 ..Pa­
n i M ola” . 23.20 M uzyka nasayeb cza­
sów. 24 Głosy. In s tru m en ty  nastro-

s k ła d a ją

D  .51. F IN  (k in o  studyjne — 468-78) 
..B utch Cassidy i SunJance K id ”  
K. 13.45. 20.25 -  USA. 1. 15; CO- 
LO S S E U M  (453-18) ..Czy leci z nam i 
p ilo t:” g. 15. 17. 19 -  USA. i. 12 
(w to re k  i środa); K O R A B  — ..Czy 
¡eci z n am i pilot?” «. 17. 19; K O S­
MOS (380-93) .B łę k itn y  srom ”  g. 
16. 13.15 20.33 -  USA 1 15; środa: 
..D iabeł m orski”  g. 10.39. 12.30 —
radź., 1. 12; ..F rontow a m iłość”  g. 
18 — radź.. 1. 13 (seans zam tn  ): 
B A Ł T Y K  (733-35) środa: ..Im p eriu m  
k o n tra ta k u je ”  « 15 — U S A . l .  12; 
„B łę k itn y  grom ” g. 17.15 19.30 —
U SA . 1. 15; P O L O N IA  (22-18-34) .Le­
cą żu raw ie”  g. 16.30. 18.30 -  radź.. 
1. 15; . .A u k c ja ” g. 14.39 — ra Iz. 
(w to re k  i  śrcida): P IO N IE R  (475-02) 
..A fe ra  Concorde” g. 15 i 7. 19 — 
w ł.. 1. 15; środa: ..Ja ci zagram  
y.ającu”  g. 10 — radź.; ..A nna K a ­
ren in a” g. 11. 13.30 -  radź.: ..C h iń ­
ski syndrom ” g 28. 18.15, 20.30 — 
USA 1. 15: D R U Ż B A  (356-05) ..Sa­
m olot w p łom ieniach” g. 16 1» — 
radź.. 1. 15: Z A M E K  /k in o  stu d y j­
ne) ..Toots:e”  e 17. J9.15 — U SA  
1. 15; P R O M IE Ń  — ..D uch”  g 16 
18.05 -  U SA . 1. 15: M A R S — „Św ieć  
m o ja  gwiazdo”  g. 16 — radź.: ..Go­
rące lato  w  K a b u lu ”  g. 18.39 —
radź.. 1. 12: s z m a r a g d o w e  (Z ro -
je) „C zarodzie jsk i L.0I0" g. 17 — 
We;*.: „W ięzień  B ru b a k e r”  g. 18.30
— USA. I .  18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąbie) 
„Spotkan ie  na K asjopei” g. 17.39 — 
radź.; „W ym arzona gra”  s 19 — 
radź.; 1 M A J  (Żydów ce) „Seksm ;- 
.sta” g. 18 — pał.. 1. 13: B A JK A  
(Police) .K o n ik  G arbusek” g. 17 — 
radź.: „P rzygody A li B aby i  49 
rozbó jn ików ”  g. 18.3« _  radź.; J U ­
T R Z E N K A  (C ho jna) „L a ta  26. 
lat« 30” — po»U ł .  15: R O B O T N IK  
(P yrzyce ) H usarska ba llada”  
radź.: „D ro g i chłopiec”  — radź.: 
W IS I,A  (G o leniów ) „K on iec  Im p e ra ­
tora ta jg i”  — rad ź . 1 . 12.: Ludzie  
z bagien”  - -  radź. 1. 12: W EN U S  
(G oleniów ) ..Cudze nicnia-dze”  — fr„  
i. 15; IN A  (S targard ) „N iepokona­
n y ”  —■ radź.. Î .  15: „N ie  chcę być  
dorosły”  — radź.: D A R  (S targard)
. Ucieczka z Nowego Jo rk u ” — USA  
1. 18; „W eron ika  w  k ra in !e czarów ”
— rum .; C U K R O W N IK  (Stargard) 
„N a s zy jn ik  d la  m o je j ukochanej”  — 
radź.; „K rew in iany”  —- radź.. 1 15

R E P E R T U A R  K IN  na podstawie in ­
fo rm ac ji O PR Y.

U SŁU G O W A  -  
7.30 —13.30.
B U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 951.
PO G O TO W IA  P R O G R A M  I I I
R A T U N K O W E  -  tej, 993: MO —
te!. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 15.05 B ig -beat na .płytach. 15.45 Pro- 
938: DR O G O W E — tel. 981; S P Ó Ł - sto z k ra ju . 16 Zapraszam y do 
D Z IE L C Z E  -  te4 482; E L E K T R O  W - T ró jk i 17.39 P o lity k a  dla wszyst- 
N I — te l. 99): G A Z O W E  — te l. 992; ttclch. 19 Zapisane w  pam ięci. 19.30 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. Trochę swinga... ¡9.30 „L ekc je  roz- 
994: L O K A T O R S K IE  — te l. 083. łą k i” 20 C ały  ten rock. 20.45 W ar- 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  sałaty m uzyczne. 2! M istrzow ie  fran
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M idfcłew i- cuskiego baro ku  21.45 K ochanka  

K adłubka (U x i) .  K u  Słońcu, d iab ła” . 22.15 Ś ladam i jazzow ych

st,
Chopina. K opern  

czyn godz.
legend. 22.45 Posłuchać w arto . 
Zapraszam y do T ró jk i. 23.50 ..M ed;’

PRO G R A M  IV

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
16 25 Wiadomości. 16.30 D la dzie­
c i „ M ic h a łk i” . 16.55 U roczysta  
kadem ia  
W ie lk ie j

W IA D O M O Ś C I: 17. 19 30 23.50.
15.30 M iedzy nam i. 16 L e k tu ry  na­
sto la tków . 16.10 Leksykon, piosenki 
lite ra c k ie j. 16.39 W idnokrąg . 17.95 
W ielka  sym fon ika . 18 S ło w n ik  higie­
n y  psychicznej. 18.29 M uzyczne hob- 

_ by. 18.49 S tu d io  ekspertów  19.40
o k a z ji 67 rocznicy J- .n iem iecki. 19.55 N U R T . 20.20 w ie -  

Socjadistycznej Re w o lu - ozór m u zy k i i  m yśli. 2-2 W irtu o zi

Anłyhandel

przy ul. Zawadzkiego

W Y S T A W  Y
M U Z E U M  — S tarom łyńska 27: Sztu­
ka polska XX-<iecia m iędzyw ojen­
nego: W ładztw o książąt pom orskich: 
Sztuka Pom orza Zachodniego X I I I  — 
X V I I  w .. Stare srebra; D aw na por­
celana — g. 10—17: S T A R O M Ł Y Ń ­
SK A  1: Polskie m alarstw o współ­
czesne; G rupa M-59 — m alarstwo, 
rzeźba, g ra fika  (Kopenhaga) — g. 
10—17; W A Ł Y  CHRO B R EG O  3: In ­
s tru m en ty  i  pomoce naw igacyjne: 
G ospodarka na Pom orzu Zachodnim  
1945-1970 — g. 10—17: P L A C  R ZE ­
P IC H Y  — O ddział H is torii M iasta: 
D zie le  Szczecina od X  w ieku  do 
współczesności; Nasz Szczecin — 
dokum enty  35-iecla: Początki szkol­
n ic tw a  średniego w  Szczecinie — 
pam ięci pani d y re k to r Jan in y  
Szczerskiej; D z ie je  fo r ty fik a c ji  
Szczecina — g. 10—67; Z A M E K  
B W A  — Rysunek satyryczny M o­
ham m eda A l-Z a w a w l (L ib ia ) — g. 
10—18: K L U B  K IE R U N K I — M a ria ­
cka 6/8 — G ra fik a  ł  m alarstw o  W i­
to lda Sizczepańca g. 17—20: K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzyn iaka  
5 — M alars tw o  p lastyka am atora  
E. D óbr osze wskiego — g. 10—18; 
K L U B  M P iK  — a l. W ojska Polskie­
go 2 — Fotografia  grupy fo to g ra fi­
k ó w  z B e rlin a  Zachodniego. K O ­
R A B  — W ystaw a p lastyka am atora  
M a ria n a  K o zia rza  —- g. 14—20.

i i  P aźd z ie rn iko w ej. 18 „ K ra m ” , naszego stu lecia. 22.50 L e k tu ry
1S.30 Wspólna Polska — współ- C z w ó rk i.. 23 M u zyko terap ia  23.;o 
ne spraw y. 19 D obranoc. 19.10 C złow iek  i nauka.
K lin ik a  zdrowego człow ieka. 19.30 
D zien n ik . 20 Publicystyka. 20.15 F ilm  
T V P  „Popielec” . 21.10 Z  film o tek i 
40-iecia „B ia ła  lo kom otyw a”  21.55 
K om entarze . 22.20 „Ż yc ie  ia k  b a lla ­
da” 22.40 Wiadomości.
P R O G R A M  I I
58 .W  obronie w łasnej” . 18.39 K ro ­
n ika  (lo k .). 29 T e le tu rn ie j 30. 19.20 
P rzeboje D w ó jk i. 19.30 D zien n ik . 2i 
Express ropo«'terów. 20.15 Salon m u­
zyczny. ł ! .15 W ydarzenia. 21.30 F ilm  
R F N  — „W ygnan ie” . 22.30 „ U trw a ­
lić  ślad” . 23 Wiadomości.
ŚRODA  
P R O G R A M  I
« i  6.3« T T H . 7.55 D efilad a  w ojsko­
wa z M oskw y w 07 rocznicę W iel­
k ie j S ocjalistycznej R ew o lu c ji P aź­
d z ie rn iko w e j. 9.20 F ilm . 10.50 
W iadom ości. 13.30 ł 14 T T R .
15.23 N U R T . 16 Mag. harcerzy . 16.25 
Wiadomości. 16.3« „ T ik - ta k ” . 16.55 
E uropejsk ie  puchary p iłkarsk ie . O k.
17.45 Wiadom ości. 18.50 Losowanie  
Exprès« Lortika i M ałego L o tk a . 19 
D obranoc. 19.18 „Z akochan i w  zie­
m i” . 19.39 D z ien n ik . 20 P u b li­
cystyka. 20.15 Fisbm radź. — „C zer­
wone dzw ony” , 22.26 K om entarze .
22.59 P r . artystyczny. 23.20 Wiado­
mości.
P R O G R A M  U
18 F ilm o w y  św iat e tn o g ra fii. 18.30 
K ro n ik a  (lo k .). 19 Zespół pieśni i 
tańca P ó łnocnej G ru p y  W ojsk A rm ii 
R adzieckie j. 19.30 P rzeboje D w ó jk i.
19.39 D z ien n ik . 20 M ag. m otoryza­
c y jn y . 20.15 Tam  gdzie pieprz ro­
śnie” . 21.05 Radź. f i lm  przyrodn iczy  
— „W  strze leckim  stepie” . 21.15 W y­
darzenia. 21.30 E uropejskie puchary  
piłkarsk ie . 23.05 Wiadom ości.
U W A G A ; T V  zastrzega sob.e zm ia­
ny w program ie.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  1
14.25 J. angielski. 14.55 J. ro syj­
ski. 15.50 P rogram  z Rostocku. Ifi 50 
G im nastyka. 17 W iadomości. 17.15 
W idow isko dla dzieci. 17.45 N au ko w ­
cy — pedagogom. 18.50 T V  dziecię­
ca. 19 P o rad y dom owe. 1.9.25 Prog­
noza pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  —
„10 dni. k tó re  w strząsnęły św iatem ”
22.10 K ro n ik a  22.25 P r. publ.
P R O G R A M  I I

.17.45 Wiadom ości. 17.50 T V  dziecię­
ca. 18 T y  i  tw o je  zw ierzę ta . 18.25 
C zarny k an a ł. 18.55 W iadomości. 19 
F ilm  ru m . — „Trzech  na D z ik im  
Zachodzie” . 19.45 — ’F ilm  do-kurn.
29 F r . kom edia  film o w a — „K a ż ­
dem u szanse” . 21.29 C h iń ski film  
dokum . 21.30 K ro n ik a . 22 F ilm  weg- 
„T o  ty lk o  ż a r t” .

Choćby chleb 
i mleko...

W C ZO R A J ok. godz. 9 rano 
zam knię to  (z pow odu rem anen­
tu ) jeden z dw6ch sklepów  spo­
żywczych p rzy  u l. Zawadzkiego. 
A  że rzecz się odnosi do tego 
większego, ba rdz ie j uczęszczane­
go samu —  sporo m ieszkańców 
osiedla K lo n o w ica  k lę ło  w  żywe 
kam ien ie , iż  nie posp ieszyli się 
ze zrobieniem  na jn ie zbędn ie j­
szych zakupów.

Rozum iem y, że in w en ta ryza ­
cję ro b i się z zaskoczenia, ale 
czy koniecznie trzeba do tego 
przystępować w  poniedziałek, 
gdy po: św ieży ch leb i  m leko ko 
le jk i są najw iększe? Czy nie 
można by też uruchom ić  przed 
zam knię tym  sklepem  stoiska z 
chlebem. i m lekiem ? Przecież je 
dynv obecnie czynny sk lep spo­
żywczy na k ilkunasto tys ięcznym  
osiedlu — nie w y trzym a  po pro 
stu naparu kupu jących  (mg)

Duże s łow o — 
m a ła  treść

N A  placu po „K askadzie ” 
PSS „Spo łem ”  p row adzi od 
dłuższego czasu tzw . kie rm asz 
owocowy. Jest to jeden (!) 
stragan, z regu ły  zaopatrzony 
dość m arn ie  w  ja b łka  z P y­
rzyc. Cóż, nazwa jest w  tym  
p rzypadku na pewno mocno na 
wyrost...

Z A M IE N IĘ  dw a 126 p
na ńow v w iększy. O fer  
ty  B iuro  Ogłoszeń Szcze 
cirl 32214.
P R Z Y  u l. Łub inow ej 
skr ad ziarno a u ¿ego F ia ta  
S Z U  3607 1asnv orzech.
Od w ew n ątrz  zakonser­
w ow any na czarno. Wia 
dcmość te l. 619-529 — 
nagroda. 32398-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  — 
Gościraiński 22-49-00.

32277-G
IN S T A L A C J E  wodocią­
gowe. k an a lizacy jn e  i 
centralnego ogrzew ania  
K ałdoński te l. »«8-74.

28S55-G
M K B L e  rzem ieślnicze  
ooleca sklep m eb low y. 
Brodzińskiego 6. 30322-G 
U S Ł U G I e lektryczne  
M alukiew iez. te lefon  
20-13-43. 29364-G
M A L O W A N IE , tapetowa  
n ie  Zgoda te l. 473-74.

30824-G
K O LO R  napraw y o rze- 
stra jan ie  inż. Tasiek  
82-22-03. 28007-G
T A P E T O W A N IE  m alo­
w an ie  te l 32-88-70 Sr*o 
łem . 013158-G
N A P R A W A  lodów ek  
sprężarkow ych, telefon  
758-50. Edw ard Skoczek.

28028-G
T A P E T O W A N IE , m alo ­
wanie Przekw as. te l.
22-70-54. 25207-G
P R A L K I p rogram atory.
Rożen 711-41 (8—10).

30280-G
P R A L K I autom atyczne  
program atory  napra­
w iam  K onieczny 754-08.

30136-G
R E G E N E R A C JA  kines­
kopów  czarno-b iałych  
82-35-25. 29194 G
CO LO R K aczorek te l.
75-100. 80127-G
R U B IN Y  C 202 przestra  
jam  na B e rlin  E lek ­
tron  te l 472-79.

28291-0
A N T E N Y  insta lu je  W a- 
szkinel 22-48-59.

29827-G
T K LE P O G O TO  W IE  —
przestra ian ie  bezszumo- 
we M a rty n iu k  88-474.

29805-C
C Y K L IN O W A N IE  345-94 
K a n t. 29290-G
P R A L K I. program ato­
ry  Rutikowski-M :.kucki 
32-46-56. 288S3-G
D U Z y  w vbór m ebli po 
lecą sklep Z d ro je  B a­
ta lionów  Chłopskich  
39 A. 31049-G
O C IE P L A N IE  wycisza­
n ie  d rz w i K śiażk iew icz  
230-840. 29621-G
C Z Y S Z C Z E N IE  dyw a­
nów  w yk ład z in  — C e­
r e k  22-42-32. 29981-G
T E L E N A P R A W Y  H e r­
m ann Spieker. 613-638.

28756-G
T E L E N A P R A W A  M iśkie  
w leź 527-680. 28477-G
A N T E N Y  D aw id  '22-14-41 G olfa Audi 

31088-G 613-339.

Po ciężkiej chorobie zmarł w  RFN

Piotr Sitek
Zawiadam iamy kolegów i znajo­
mych, że pogrzeb odbędzie się 8 l i­
stopada 1984 roku na Cmentarzu 

Centralnym w  Szczecinie.

Pogrążony w  smutku

S T A N IS Ł A W  S IT E K

A N A S T A Z J I K O W A LS K IE J

w yrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Małki

grono pedagogiczne i adm ini­
stracja SP nr 18.

Księdzu ze Skolwina oraz wszyst­
kim , którzy w zięli udział w  osta­

tniej drodze mojej M atk i
śp.

Marianny Wojtery
serdeczne podziękowania składa 

C Ó R K A  z R O D Z IN Ą

Księdzu Zdzisławowi Brzozowskie­
mu z parafii pod wezwaniem N a j­
świętszego Zbawiciela, kolegom i 
przyjaciołom ze Stoczni „Parniea” i 
Wojew. Spółdz. Usług M otoryzacyj­
nych w Szczecinie, znajomym, sąsia 
dom i wszystkim, którzy uczestni­
czyli w  ostatniej drodze mojego 

Męża na wieczny spoczynek 
śp.

TA D EU SZA  PO PŁA W SK IEG O  
składa serdeczne podziękowanie 

„Bóg zapłać”
2 0 N A  z D Z IE Ć M I

te le fon  zam ien ię  na podobn i 
30733-G w  G orzow ie W ik o .. ChO 

T E L E N A P R A W Y  K n o n  C A M IN O  używ ane 0.7 szcznie łu b  Szczecinie^ 
351-06 32299-G  — sDrzedam, W itk ie w l- Wiadomość Szczecin te=

cza 20/4. 32428-G le fo n  792-69 od S»dz. 11»
K U P N O  D Y W A N  2,5 X  3,5 sprze 80714-01

dam  tan io  450-72 no 18. Z A M IE N IĘ  m ieszkanie  
A T R A P Ę  i  re fle k to ry  29954-G 2-spofkojowe I I  p.. w in d a ,
prostokątne do F ia ta  A T R A K C Y J N Y  zestaw  now e budow nictw o, u l. 
131L  M ira fio r i kun ie , w ypoczynkow y „Dam u- Lubom irskiego na 3 w» 
Wiosny Ludów  26/20 lu b  ta”  — sprzedam , te l. ko ję  na u l. W iosny L u -  
te l. 525-155. 32368-G 746-15. »1158-G dów . te le fon  762-66.

30708-CS
S P R Z E D A Ż  L O K A L E  P A B IA N IC E  M -4 spół­

dzielcze 62 m  k w . sfr*
S P R Z E D A M  lodów kę M -2 do w vn a iec ia . O - m im ie  na ców norzedne  
używ ana Lechel”  te l. fe r tv  B iu ro  Ogłoszeń w  Szczecinie. O fe rty  
447-66 32469-0 Szczecin 32321. B iu ro  O słoszeń Szcz«-
P R A L K E . lodówkę, fu - M -2  W arszaw a zam ie - cin 30701. 
tro  k araku ło w e  sorze- nie na w ieksze w  Szcze K A M IE Ń  P O M O R S K I 
dam cin ie  te l 233-572. m ieszkan ie  ookój k u -

32295-G chnia łaz ien ka  c.o. za- 
P IL N IE  Doszukuie sa- m ien ie  na nodobne w  

.... m odzielneso m ieszka- G ry fin ie  te l. 36-17 Gry»  
32380-G n ia. O fe rty  B iuro  O cło  fin o . 30692-G

D A C H Ó W K Ę  ro z b ió rk i-  szeń Szczecin 32283. K A W A L E R K Ę  w łasno- 
t*>lefon M IE S Z K A N IE  M -8 w la  ściowa śródm ieście IX  
32263-G snościowe P om orzany d . zam ienię na nodobng

520-194.
32199-G 

S P R Z E D A M  b ila rd y  e- 
lek trvczn e  te l. 452-34,

B O K S E R K I Dieeowane  
6-tveoŁiniowe sorzedam  
te l 77-251 d o  16.

32230-G n,a
S Z C Z E N IĘ T A  nowo-
fundlan-Jy — sprzedam. 
O m ieczvñskieao 11.

32262-G
B O N Y P eK aO  sprze­
dam  tel 175-695.

32366-G

sprzedam te l. 820-480 lu b  M -2 własnościowe.
32393-G W a ru n k i do uzaodnie- 

P O S Z U K U JE  m ieszka- n ia. O fe rty  B iu ro  Ogło 
22-13-95. _ szeń Szczecin 30687.

31034-G N IE U M E B L O W A N Y  nO-
B IU R O  pośrednictwa k ó j do w yna jęc ia  bez- 
handlu n lerucnom oscia- dzie tnym  Sandom ierska  
mi w to rek  środa 10— 36. 306C6-G
15 czw artek  JO-17 m er m i e s z k a n i e  2 pokoje  
praw a E d w ard  L ip iń ski Juto l dużv Doszukuje.

30202-G o fe r ty  B iuro  Ogłoszeń718-66.
S P R Z E D A M  Svrene Bo M -3 oraz dw a pokoie Szczecin 30683.

wska 10.sto u l. Tcze- 
tel. 613-113. 32231-G M-5
N A D W O Z IE  nowe i no telefon  
regeneracji Fiata 126 p 
sprzedam  te l 096 G ry ­
fino  35-91 oo 18.

k u c h n ia  za m ie n ię  na K A W A L E R K Ę
Pom orzanach m orzanach zam ienić na 

82-14-45 w ieksze te l. 231-920.
30976-G 30660-G

P O S ZU K U JE  pokoju  w  D o  w vnaiec ia  k o m fo r-
zam an za op ieke nad tow e m ieszkanie z te le -

32396-G starsza osoba. O fe rty  fonem . Pogodno. O fe r-
FU T K Q  z n u tr ii sprze- B iuro  Ogłoszeń Szczecin tv  B iu ro  Ogłoszeń 
dam  te l. grzecznościo- 30750. Szczecin 30639.
w v 22-51-55. 32369-G P R A C U JĄ C A  zam . w  M IE S Z K A N IE  2-Dokojo-
R A D M O R A  5102 D am a centrum  Szczecina w y- we 54 m k w . w .c.. c.o..
P ik  — sprzedam Scie- na jm ie  pokój p rzejście- k w a teru n ko w e p arte r
giennego 8/10. 32272-G w v  starszej Dani. Może zam ienię na w ieksze.
S P R Z E D A M  m in iw le - bvć za opieke nad 15 O fe rty  B iuro  Ogłoszeń 
że 8010: tu n er w zm ac- svnem lu b  odn łatn ie. Szczecin 30628.
niacz m agnetofon gra- O fe rtv  B iu ro  Ogłoszeń K A W A L E R K Ę  wvgodv
m ofon ko lu m n y  40 W Szczecin 30739. zam ienię na wieksze.
oraz Radm ora 5102 m e U M E B L O W A N Y  pokój te l. 23-39-43. 30476-G
ta lik  ze w skaźn ikam i w v n a im e  bezdzietnym .

. , ■ . .  ko lu m n y  25 W. G ole- Gronow a 15 30723-G Z G U B Y
n is k a  stan surow y bez dzia łka  200 m  k w . n a j-  „  ; a . „  <pi 30-3*7 no is i  t iił 1! i n  27 m
w ieźb y  dachow el sorze- le p ie j pod nam io t fo lio  “ 32211-G sńościowe spółdzielcze R Y S Z A R D  Z IM E C K I —;

M G R  -  m a te m ^ y k a  dam . O fe r tv  B iu ro  O gło w y . Zielonogórska 40. s p r z e d a m  m agneto- zam ienię na podobne zgubił praw o iazdv.
32-81-G szen Szczecin 32295. 323S5-G w j(j V H S  b laununkt. w  Szczecinie. O fe rty  32402-G

te l. 22-99-54 do  16. B iuro  Ogłoszeń Szcze- Z G U B IO N O  p o rtfe l 2
M E R C E D E S A  508 b la - 32256-G cin 30720. dokum entam i i większą
szak D iesel zam ien ię  S P R Z E D A M  s iln ik i kom  M IE S Z K A N IE  3-ookolo- gotówka p ien iedzv. Pro
na Poloneza 1984 te le - p le in e  D iesel — 200 D  w e spółdzielcze w  sze o zw ro t za wvso-

1-919 (8—15). do Mercedesa, benzyno- S trzelcach K ra jeń sk ich  k im  w ynagrodzeniem

N A U K A

224-110.
M A T E M A T Y K A  fizy k a  
Od 15. 22-68-94.

27585-G
N IE R U C H O M O Ś C I

r Do w ydzierżaw ien ia  na fon
G U M IE N C E  — pół b liź -  słoneczniona w arzyw n a

R Ó ŻNE

32200-G w y  1600 cm sześć, do do zasiedlenia od zaraz 22-38-56.

S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  E S W  „P ra s a —K siążka—R uch” . W Y D A W C A : Szczecińskie W y d aw n ic tw o - Prasowe, 70-550 Szczecin, pi. H o łdu  P ruskiego 8. R E D A K -  
r  ,  7,°n5£? Szczec in - P i- H o łd u  P ru s k ie g o  8 (skr. p o c z t 70-925 Szczecin), r e d a k to r  n acze ln y  -  Ireneusz Jelonek. D R U K : Szczecińskie Z ak ład y  G raficzne. T E L E F O N Y : cen-
AiSt*1 * t It S? r e ?- naczelnego 457-41. sekretar?  re d a k c ji 467-21. dz. m ie js k i 462-35 dz. ekonom  .-m or sk i 427-77, dz. sportow y 379-50. dz. łączności z czy te ln ikam i
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  i  Ogłoszeń, 70-550 Szczecin. pL H o łdu  P ruskiego 8. teL 394-34. Za treść 1 te rm in  d ru ku  ogłoszeń redakcja  n ie  ponosi od­
powiedzialności. M a te r ia łó w  n ie  zam ów ionych red akc ja  n ie  zw raca. c -t
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G d zie  u c z y ć  d z ie c i?

W Zdrojach znaleziono wyjście
W IE L O K R O T N IE  P IS A L IŚ M Y  o problem ach zw iązanych z 

kształcen iem  dzieci z osiedli Słonecznego i M ajow ego. W iem y 
ju ż  także, że n iebaw em  rozpocząć się ma budowa d ru g ie j szko 
ły  na Słonecznym. \
N IE  św iadczy to - je d n a k , iż  W ładze ośw ia tow e w idzą oczy 

n ie  zda jem y sobie- sp raw y z n ie  w iście zagrożenie ze s trony  tzw. 
dom agań szko ln ic tw a  w  całym  w yżu dem ograficznego. Inspek- 
praw obrzeżnym  Szczecinie. Jeś li to rzy  ośw ia ty  w iedzą też dosko 
można w ogóle stopniow ać tu  nale. że nasze m iasto rozbudo- 
okreś len ia , to np. ną S łonecz- w yw ać się będzie przede wszy- 
n y m - jest pod tym  względem  ‘s tk im  tam  — przed Odrą.
bardzo ź le ,'a  w  pob lisk ich  Zdro  
jach — wręcz fa ta ln ie . B iorąc 
zaś pod uwagę perspektyw ę względzie 

‘dość szybkiego podw ojen ia ’ lic z -  nych. 
by m ieszkańców te j dz ie ln icy  — 
należy wręcz bić na a larm .

. Nie
m ienia to je dnak w  n iczym  falc 

tu. że skazani jesteśm y w tym  
łaskę bud ow la -

PO S ZU K U JE  się zatem roz­
w iązań szybkich, choć

I I

Jutro
w  „M a rk e c ie

KL.UB SM Śródm ieście ..M a rk e t”  
zaprasza, w  środę 7 bra. o godz. 18 
na tra d y c y jn y  w ieczór angielski. 
Program  bedzie kontvnuac1a po­
przedniego tefnatu  o h is to rii nasze­
go grodu. D r E d w ard  W łodarczyk  
z Z a k ła d u  H is to rii Pom orza In s ty ­
tu tu  H is to rii P A N . k tó ry  bedzie 
g łów nym  gościem w ieczoru, p rzed­
staw i m . in. tak ie  zagadnienia 1ak: 
w ie lk i przem ysł Szczecina, port. 
ko m u n ik a c la  tram w alo w a  i k o le lo - 
w a. ro-zwói gospodarczy, w a ru n k i 
życia k lasy  robotn icze i w  I  poło- 
w ie  X X  w ieku . <d)

W ogonku po makrelę
M IE S Z K A Ń C Y  Pogodna k tó ­

rzy  w  ub. p ią te k  chc ie li kup ić  
na obiad ryb y , ta k  d ługo m u­
s ie li stać w  ogonku pod skle­
pem  C e n tra li R ybne j p rzy ul. 
Poniatow skiego, że skutecznie 
przeszedł im  ape ty t na coko l­
w ie k  z wody. Skąd ta ko le jka? 
A n o  stąd, iż  do rem ontu  po­
szedł d ru g i (i osta tn i) sklep 
ry b n y  na Pogodnie — przy al. 
W ojska Polskiego (naprzeciw ko 
ko rtó w  tenisowych). C iekaw e 
na ja k  długo? Sądząc z do­
świadczeń m in ionego la ta  (k ie ­
dy to przez k ilk a  ładnych ty ­
godni sklep ten  b y ł zam knię ty) 
prognozy n ie  są najciekawsze...

(mg)

szczęście — wcale nie doraźnych. 
O to jeden z ta k ich  przyk ładów . 
O kazuje się że w K luczu znaj 
duje się szkoła podstawowa nie 
w  pe łn i (!) w yko rzystana  Jest 
nią SP n r  24. Obecnie pobiera 
tam  naukę ok. 300 dzieci, a mo 
gło-by — nom in a ln ie  — 450. D la 
czego tak się dzieje? P laców ka 
ta powsta ła d la  potrzeb n igdy 
nie dokończonego osiedla m iesz­
kaniowego. B u dow n ic tw o  w K lu  
czu zarzucono, a sk ie row ano je  
do Podju-ch i Z d ro jó w  (obfic ie  
m .in. dogęszczając is tn ie jące  ju ż  
osiedla).

W  Z dro jach  fu n k c jo n u je  aktu  
a ln ie  jedna szkoła — SP n r  65, 
obliczona na 700—750 dzieci. 
Jest tam  oczyw iście  znacznie 
w ięce j uczniów , stąd lekc je  koń 
czą się g rubo  po godz. 18. T ym  
czasem druga szkoła w  Z d ro ­
jach  n ie je s t także w  pe łn i w y k o ­
rzystana. W  bud ynku  p rzy  ul. 
Le tn isko w e j z loka lizow ana jest 
bow iem  obecnie szkoła specja l­
na — ze 135 podopiecznym i. Na 
tom iast nom ina lna pojemność 
tych  klas to  650 m iejsc.

W  W ydzia le  O św ia ty  i  W y ­
chow ania U M  opracow ywane są 
p lany g igantyczne j przeorowadz 
k i.  m odern izu je  się re jony  szko1 
ne itp . O czyw iście każda zm ia­
na tego typu  łączy się z rernon 
tern odzyskanych pomieszczeń.

I T A K  o to  szkołę specjalną 
ze Z d ro jó w  p la n u je  się prze­
nieść do n iew ie lk iego  budyneez 
ku Szko ły P odstaw ow ej n r 49 w

Podjuchach. Tam  też przystąpią 
no już do rozbudow y szkoły n r 
12 przy ul. F lo riana  Szarego. 
Dużą pomocą (w  zakresie sprzę­
tu i ludz i) s łuży przy remoncie 
wo jsko. D z ięk i tym  przedsię­
wzięciom  Zdro je  wzbogacą się 
o dużą p laców kę ośw ia tow ą przy 
•ul. Le tn iskow e j.

K ie d y  p lanu je  się- przeprowadzę 
’n ie ca łe j te j operacji?  Zapew ­
niono nas, że ta swoista roszada 
uczn iów  zrealizow ana zostanie z 
now ym  rok iem  szkolnym . Oczy­
w iście nie znaczy to. że p ro ­
blem  przestanie istnieć... Rozbu 
dowa os ied li: M ajowego. B uko­
wego i budowa Słonecznego — 
Zachód spowoduje, iż dzieci z 
tam tych  re jonów  nie zmieszczą^ 
się w szystkie  w  je dyne j szkole' 
n r 43 p rzy ul. R yd la. P raw obrze 
że jest w  tym  względzie syste 
mem naczyń połączonych — 
je ś li chce się jedną placówkę 
ośw iatową ..rozgęścić”  — trzeba 
sąsiednią ..dociążyć” .

I  N A  koniec pytan ie  dość waż 
ne. Czy u ruchom ien ie  pracy 
szkół w  w o lne  soboty będzie 
skutecznym  panaceum na bo­
lączki? W bardzo n ie w ie lk im  
stopn iu , ale je dnak — tak. Cią 
gle je dnak dysku tu je  się na ten 
tem a t i  ile  różnych stron  — ty le  
o p in ii. M in is te r ia ln y  przepis bo­
w iem  wym aga, aby decyzję 
ową zaakceptow ały jednom yśl­
n ie : rada pedagogiczna kom ite t 
rodz ic ie lsk i i samorząd uczniów  
sk i działające w  danej szkole...

(mor)

A może tak witraż?

600 nowych mieszkań
(Dokończenie ze str. l )

cow niczych. Jak  podkeś lił na 
wstępie wo jew oda St. M alec, 
ogólna ocena k o n tro li G IT  w 
bud ow n ic tw ie  w yp ad ła  pozytyw  
nie. N ie liczne p rzyp a d k i niego­
spodarności, zle j o rgan izac ji pra  
ćy o bn iży ły  notę te j gałęzi go­
spod ark i w o jew ództw a. .

N IE Z A L E Ż N IE  od za leceń ookem - 
tr o ln y c h .  z o b o w ią za n o  w szys tk ie  
p rz e d s ię b io rs tw a ’ do p rze p ro w a d ze ­
n ia  -w e w n ę trzn e j k o n t r o l i ,  u su n ię c ia  
w s z y s tk ic h  m a n k a m e n tó w  w p ły w a ­
ją c y c h  u je m n ie  na  ry tm ic z n o ś ć  
p ra c y  T e rm in  za kończen ia  ty c h  
p ra c  ł  p rze d ło że n ia  sp ra w o zd a n ia  
w o je w o d z ie  w yzn a czo n o  na .30 l is to ­
pada br.

PO D C ZAS narady oceniono 
także w y n ik i pracy w  budów-, 
n ic tw ie  za 9 m iesiący br. Do 
tego czasu w ybudow ano i prze 
kazano 3723 m ieszkan ia z ogó l­
nego p lanu rocznego 5047 miesz 
kań. Oznacza to  zrealizow anie 
p lanu  w  73.8 proc. Pozostało 
w ięc jeszcze w ie le  ob iektów , 
k tó re  muszą zostać w yb udow a­
ne i przekazane w  ciągu n a j­
b liższych dwóch m iesięcy. Jest 

.to ’ ogrom ne zadanie, w ym aga ją ­
ce n ie  ty lk o  pe łne j ko n ce n tra c ji 
ale przede- w szystk im  spraw nej 
o rgan izac ji. P rak tyczn ie  pozosta 
ł-o bow iem  do końca 1984 roku  
zaledw ie 42 dn i robocze. D y­
rek to rzy  przedsięb io rs tw  w y k o ­
naw czych p o tw ie rd z ili jednak 
że p rzy ję te  na-s ieb ie  zobowiążą 
n ia  pianowe zostaną wykonane. 
Oznacza to ,-ż„e w sam ym  lis to ­
padzie br. inwestorzy, o trzym a ­
ją  ponad 600 m ieszkań. D la  p rzy

k ła d u : najw iększe przedsiębior 
s iw o  K B O - l,  przekaże 150 m ie­
szkań. SPBO -2 88. SPBO-3 70. 
zaś s ta rgardzk ie  p rzedsięb io rs t­
wo —■* 80. N a jw iększy  w ys iłek  
przypadn ie  jednak na g rudzień 
b r W tym  to m iesiącu trzeba 
będzie w w ie lu  budynkach p ro ­
w adzić na szeroką skalę prace 
w ykończeniowe, in s ta lacy jn e  i 
kosmetyczne. Te czynności z za 
sady są na jba rdz ie j czasochłon­
ne i w ym aga ją  zaangażowania 
w ie lu  specja lis tów  różnych 
branż.

Jednocześnie bud ow lan i muszą 
p rzygotow yw ać fro n t  robót na 
okres • z im ow y i  przyspieszyć 
m ontaż w ie lu  budynków , któ re  
oddadzą dop iero w I  k w a rta le  
1985 roku. Sądzim y jednak, że 
zapewnienia złożone na • nara­
dzie poparte są d o k ładnym i ana 
liza m i poszczególnych przedsię­
b io rs tw  i n ie stanow ią  tzw . po 
bożnych życzeń.

N IE P O K O J Ą C A  1est sytuacja w 
b udow nictw ie  jednorodzinnym . rea­
lizow anym  przede w szvstkim  przez 
inw estorów  in d yw id u a ln ych . W  c ią ­
gu 10 m iesięcy hr przekazano do 
eksploatacji • ty lk o  422 m ieszkania. 
Jest to • za ledw ie 58 proc. zadań 
rocznych planu; Przv-ezvn tego sta 
nu rzeczy należy u p atry w a ć  przede 
w szystkim  w  trudnościach finanso­
wych. m a teria ło w ych  la k  i o rg a ­
n izacy jn ych  poszczególnych in w e­
storów . Śa jednak i  tarkie budynki, 
któ re  zostały już zasiedlone a n-ie 
zgłoszone do odb ioru  budow lanego: 
W  ciągu najb liższych  tygodni s łuż­
by budow lane dokonaj a lu s tra c ji 
tych  o b ie k tó w , oo pozw oli na pe ł­
n e  rozpoznanie faktycznego  stanu  
zaaw ansow ania robót budow lanych.

’ (z)

Zapięci (prawie) na ostatni guzik

Komunalni przed zimą
O S TA TN IE G O  D N IA  P A Ź D Z IE R N IK A  minął dla służb ko­

munalnych wyznaczony przez wojewodę szczecińskiego termin  
gotowości do przezwyciężenia pierwszego ataku zimy. Aura  
jest jak dotychczas dość łaskawa, prognozy przewidują jednak, 
że w połowie bn>. może nastąpić ochłodzenie, łącznie z opada­
mi śniegu.
M IE J S K IE  Przedsiębiorstwo 

Oczyszczania. Rejonowe Przed­
s iębiorstw o W odociągów i  K a ­
na lizac ji, P E D iM , M PG M , ko le j, 
kom un ikac ja  m ie jska i «Zakłady 
Energetyczne — są p rzygotow a­
ne ja k  należy do zim y. T ak  
p rzyn a jm n ie j w yn ika  ze złożo­
nych m e ldunków  u wojewod.y.'

Zgrom adzono niezbędne środ­
k i chemiczne i sprzęt technicz­
ny. w ykonano na jp iln ie jsze  kejn 
serw acje  i prace, rozpisa-no n ie­
zbędne harm onogram y i dyżury.

W  Polięach zimno

Jeden hydraulik
nie załatwia sprawy

W  UB. SO BO TĘ' w sku tek 
a w a rii w  p o lic k ie j c ie p łow n i w 
w ie lu  p o lick ich  . m ieszkaniach 
by ło  zimno. Na os ie d lu ’ „C he­
m ik  B ” . rów nież w  niedzie lę nie 
by ło  ogrzew ania i  c iep łe j w o­
dy. Na dodatek spółdzie ln ia 
m ieszkan iow a „O d ra ”  sk ie ro ­
w a ła  do odpow ie trzan ia  is ła ła - 
c j i  c iep lnych w  budynkach... 
jednego h yd ra u lika , k tó ry  oczy­
w iście nie b y ł w  stanie usunąć 
w szystkich  zgłoszonych usterek. 
T ak  w ięc w  w ie lu  m ieszka­
n iach pon iedzia łek b y ł trzec im  
dniem  „zim nego w ych ow u”  lo ­
katorów .

Jesteśmy c iekaw i, ja k  zarząd 
spó łdzie ln i wyobraża sobie d a l­
sze postępowanie w  tego typu  
przypadkach (nie p ierw szych w 
ty m  sezonie grzewczym ) w  
przyszłości? Przecież do zim y 
ju ż  niedaleko. (wab)

Wiadom-o k to  za co odpowiada 
i k to  k iedy  ma się włączyć,' by 
zim a nie zdezorganizowała życia 
w  mieście.

P ło tk i odśnieżne są w  części u - 
staw ione ju ż  na trasach, inne 
d o p ie ro ' się tam  po jaw ią . W  
transporc ie  nie b ra ku je  pa liw a 
(oczywiście lim itow anego) i po­

trzebnych p łynów . W ystępu ją  jed 
nak wszędzie m niejsze bądź 
większe k ło po ty  z oponam i oiraz 
pełną obsadą kadrow ą. Za m ało 
jest rów n ież  św ie tlów ek. W o je ­
woda S tan is ław  M alec obie 

;ca ł konieczne in terw encje , byj za 
radzić niektór-ym  -trudnościom .

Do 20 bm. przedsiębiorstw a 
kom unalne objęte przygotow a­
niem  do zim y — muszą doko­
nać sam okon tro li, by nie dać się 
zaskoczyć aurze. Jest to ostate­
czny te rm in  usunięcia w sze lk ich  
niedociągnięć i n ie p ra w id ło w o ­
ści.

Nowo w ybudow ana i osta tn io  
uruchom iona b ieznikow nia ' w  Po 
licach  stanow i bardzo poważną 
pomoc dla łagodzenia k łopo tów  
z oponam i. T a  in w estyc ja  ba r­
dzo op łac iła  się nam. wszyst­
k im . a je j pełne w yko rzys tan ie  
jest oczkiem  w  g łow ie  wła’dz 
w o jew ódzk ich  i m ie jsk ich .

(wys)

Znaleziono
W  R E D A K C J I .K u r ie ra ” w ook-o- 

1u n r 86 odebrać można znalezione  
na ul. M a ria c k ie ! k lucze  o ra z  re­
k lam ó w kę  z zeszytam i i podręcz­
n ik iem  -W ojciecha' C zarneckiego.

8 B M . u abiegu u lic  P iastów  i 
K rzyw oustego znaleziono oek k lu ­
czy. W iadom ość te l. 821-884.

5 BM . o izy b ła k a ł sie ru d v  iam - 
nśk. Wiadomość ul. K a lin y  10/33. w  
godz. 16—20.

BRAMA PORTOWA stanowi je­
den z charakterystycznych (i nie­
licznych) punktów Szczecina, bę­
dąc jednocześnie dla wszystkich 
wjeżdżających do miasta obie­
ktem architektonicznym, z którym 
stają oni niemal „oko w oko". 
Już chociażby z tych względów 
warto dbać o ten zabytek, mie­
szczący od pewnego czasu — de­
cyzja o takim przeznaczeniu była 
ze wszech miar słuszna — salon 
„C epe lii" Obecnie jednak w Bra­
mie trwa remont, o zastawione 
jakimiś mało malowniczymi rega­
łami, pakami, etc. jedno z wejść, 
nasunęłb nam pewien pomysł. 
Czy nie warto by tej dużej, oszklo 
n e j.łprzestrzeni zamienić w jakiś 
stylowy witraż? Efekt, szczególnie 
wieczorem, przy umiejętnym pod­
świetleniu od wewnątrz, mógłby 
być bardzo interesujący.

Foto Zb. Jodkowski

Bajeczki poszukiwane
W- S A LO N IE  M U Z Y C Z N Y M  

przy pl. H o łdu  Pruskiego za­
uw aży liśm y osta tn io  is tny  ra ry ­
tas _L były- to  przezrocza z oa- 
je czkam i d la  dzieci.

Rzecz w tym , te  nareszcie 
ktoś pom yśla ł ja k ich  to ty tu ­
łó w  poszukują przede wszyst­
k im  rodzice O ferow ano w ięc 
Czerwonego K a p tu rka , B rzyd­
k ie  Kaczątk.o, Złotą- R ybkę — 
i inne opowieści «zachwycające 
n ieodm iennie coraz to nowe po­
ko len ia  dzieciaków. (mor)

Kronika wypadków
W D N IU  wczoralszym  odnotow a­

no trzv  w y p a d k i' drogowe. P ie r - ’ 
wszv z nich m ia ł m iejsce w  T rzem  
sku -Z d ro iu  gdzie doszło do zderze- 
,n!a ..Jelcza”  nr S'/>C 1753 k ie ro w a ­
nego ‘ przez Jana J. t  ..Tarpanem  
n r SZC 957U. k tórego  k ierow ca  
był Czesław Sz. Spraw ca w ypadku  
okazał sie kierow ca ..Tarpana”  kto  
rv  zm ien ia lac  D as ruchu nie zacno  
w ał na leży te ! ostrożności. Czesław  
Sz. z o brażen iam i ciała został orze 
wieziony d o . szpitala.

W O K O L IC Y  . targow iska na T u -  
rzyn ie  został potracony orzez sa­
mochód 40-letni W ito ld  P.-- k tó ry  
w ybiegł n iespodziew anie na jezd ­
nie. P ieszy doznał obrażeń głowy  
i został p rzew ieziony do szpitala  
na- Pom orzanach.

N A  u l. E m ilii  P la te r na lu k u  
jeżdrii k le ru ia c v  ..P ia tem ”  126 o. 
n r S Z U  3934 ud erzy ł w  slup ośw ie­
tlen io w y . W  w y n ik u  w yp ad ku  k ie ­
row ca pojazdu — Ryszard M . oraz  
lego pasażer Jacek J . d oznali o -  
hrażeń ciała i  p rzeb yw ała  w  a m ł-tnriti


